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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister i kierownik ministerstwa spra­

wiedliwości zamianował dyrygenta c. k. za­
kładu karnego w Wiśniczu Adolfa S t a r k a  
dyrektorem nowego zakładu karnego dla męż­
czyzn w Stanisławowie.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa prze­
niosło c. k. koncypistę Namiestnictwa hr. 
Stanisława P i n i ń s k i e g o  ze Skałata do 
Lwowa, c. k. konceptowego praktykanta Na­
miestnictwa Jakóba S o k o ł o w s k i e g o  ze 
Zbaraża do Lwowa, a c. k. konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa Emila K r o -  
p a t s c h k a  ze Lwowa do Kołomyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 20 Upca.

Od niejakiego czasu polityka A n­
glii, a raczej postępowanie jej mężów 
stanu, nie daje się łatwo wytłóm aczyć, 
i staje się coraz większa zagadką. 
Znane oświadczenia Gladstona w spra­
wie Madagaskaru, pozwalały domyślać 
się zatargu niezmiernie groźnego. Pre-
m ifiT ' dfl.ł j a s u n  rln 7rn r»n nn inriiV ; A ~ -■»
mirał francuski pogw ałcił elementarne 
prawa narodów i dopuścił się nadu­
żyć względem konsula brytyjskiego i 
jego  sekretarza. Dotychczas ani jeden 
raport urzędowy, ani jedna depesza 
godna wiary, nie potwierdziły oska­
rżenia, jakie naczelnik gabinetu an­
gielskiego w ygłosił z pospiechem, tru­
dnym do wytłómaczenia. Zarzuty u- 
ezynione dow ódcy eskadry francuskiej, 
odnoszą się do czynów spełnionych 
niby przed miesiącem; niepojętem jest

zatem, dla czego od owego czasu, ani 
premier, ani jego  koledzy, nie otrzy­
mali jakichkolwiek wyjaśnień co do 
wypadków, których teatrem miało być 
Tamatawe, przyjąwszy wprzódy dość 
lekkomyślnie, bez należytego spraw­
dzenia nieścisłe i sprzeczne informa- 
cye nadesłane z Zanzibaru. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa — jak 
twierdzą dzienniki francuskie, nie w yj­
mując najpoważniejszego z nich Jour­
nal des Debats —  dziwaczna depesza, 
którą gabinet londyński tak łatwo i 
szybko się zaniepokoił, jest utworem 
sekretarza konsulatu angielskiego w 
Tamatawe, rodem z Madagaskaru. Tem 
dziwniejszem jest zatem, że tak w y­
trawny mąż stanu jak Grladstone, któ­
ry przeszło pół wieku żyje życiem po­
lityczne m i parlamentarnem, m ógł się 
dać w ten sposób w yw ieść w pole 
człowiekowi, który od niedawna chyba 
otrzymał naturalizacyę angielską. Prasa 
francuska rzuca podejrzenie, iż pomyłka 
podobna nie mogła być mimowolną. 
WJedług jej przekonania, jeśli premier 
angielski otrzymawszy wiadomość z tak 
wątpliwego źródła, nie zmniejszył jej 
znaczenia przez oświadczenie, iż nie 
zasługuje ona na bezwzględną wiarę, 
i że sam powątpiewa o jej autentycz­
ności, lecz uznał za stosowne, dać jej 
rozgłos w  Izbie ^mixn,v  w idoczn e
łaniu zatargu, a przynajmniej peu-uogo 
poważniejszego międzynarodowego nie­
porozumienia.

W przypuszczeniu tem, w tych 
podejrzeniach prasy francuskiej, m ie­
ści się pewne ziarnko prawdopodobień­
stwa; wiadomo bowiem, z jaką jawną 
niechęcią patrzą Anglicy na nową po­
litykę kolonialną Francyi, w którą ta 
ostatnia rzuciła się w ostatnich latach 
dość gorączkowo. Wiemy dobrze, z ja ­
kiem niezadowoleniem zgodziła się An­

glia na ufundowanie protektoratu fran­
cuskiego w Tunisie. Wiemy także, że 
starała się w ejść w porozumienie z 
Portugalia dla przeszkadzania Francu­
zom w C on go; z niezmierną pilnością 
zwraca uwagę na ich zamiary w  No­
wych H ebrydach; a nie ulega wątpli­
wości, że za jej to sprawą spokojni 
Chińczycy okazują pewien rodzaj za­
chcianek wojowniczych, z powodu spra­
w y tonkińskiej. Nadto przyznać nale­
ży, że nieprzyjacielskie kroki Francyi 
na wybrzeżach Madagaskaru, ze w szy­
stkich dalekich wypraw francuskich, 
budzą w Anglii najwięcej podejrzeń' 
niezadowolenia i zawiści. Już to, ile 
razy chodzi o jaki punkt na kuli ziem­
skiej, który można uważać, choćby w 
najdalszym promieniu, za dotykający 
starej lub nowej drogi do Indyj, wnet 
rząd londyński niepokoi się niezmier­
nie, uważając go za prawną własność 
Zjednoczonych Królestw, Co prawda 
Madagaskar posiadał zawsze niezmier­
nie podrzędne znaczenie strategiczne 
nawet wówczas, kiedy kanał suezki 
nie istniał, ale dla ministrów angiel­
skich dostatecznem jest, iż wyspa ta 
położoną jest na oceanie Indyjskim, 
by zwracać na nią baczną uwagę i 
zajmować się gorąco jej sprawami. 
Na tej podstawie prasa francuska je - 
z nrnKmwie przypuszcza, że pospiech, 
i  Angielski sk o r f stał
wanego pozoru, aby w yw oiac imęuz,^- 
narodowe trudności, wypływa z chęci 
i zamiaru zamanifestowania w  formie 
dość żywej i energicznej, niezadowole­
nia Anglii z protektoratu Francyi na 
Madagaskarze. Odwołanie się to Glad­
stona do podejrzliwości i zawiści bry­
tyjskiej, jest jednakże w obecnej chwili 
za ryzykownem i wielce niebezpiecz- 
nem, zwłaszcza w obec trudności, jaką 
dziś przedstawia drażliwa i skompli­

kowana sprawa kanału suezkiego, któ­
rej pomyślne załatwienie musi leżeć 
na sercu równie jednemu jak i dru­
giemu rządowi, a to w  celu doprowa­
dzenia do skutku układu, którego 
autorem jest sam gabinet angielski.

IV.
Stryj, 19 lipca.

(■Oryginalne sprawozd. Gaz. Lwowskiej.)

(L ) Festyn wczorajszy w Olszynce po­
psuła niepogoda; przygotowaną illuminacyę 
całego parku i bram tryumfalnych, zdołano 
tylko częściowo przeprowadzić; przy odgło­
sie muzyki wojskowej, sprowadzonej z Sam­
bora, zaimprowizowano tańce w salce tea­
tralnej, które trwały do godziny dość pó­
źnej.

Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu, 
pod przewodnictwem p. Z. S a w c z y ń s k i e -  
g o ,  po zatwierdzeniu protokółu z pierw­
szego posiedzenia, dr. A. L e w i c k i  odczy­
tał powitalny telegram od Towarzystwa pe­
dagogicznego w Pradze, poczem dr. Z g o r ­
s k i  przedłożył wnioski zarządu głównego, 
tyczące się proponowanej przez dr. Izydora 
D z i e d u s z y c k i e g o  z Krakowa, zmiany 
§. 8 statutów, w tym mianowicie kierunku, 
ażeby wnioski do mianowania członków ho­
norowych Towarzystwa, były przedkładane 
Zarządowi głównemu, co najmuiej na 6 mie­
sięcy przed walnem zgromadzeniem człon- 

' i>bowjajkie.m, zaś Ząrzadu 
na*3miesiące przed walnem zgromadzeniem; 
wniosek co do nominacyi członków honoro­
wych mógłby tylko wówczas być przedłożo­
ny walnemu zgromadzeniu, jeżeli za nim o- 
świadczyłaby się większa część oddziałów. 
Zarząd główny zgadza się w zasadzie z pro- 
pozycyą hr. Dzieduszyckiego, ale mniema, 
że zmiana §. 8 statutów nie jest potrzebną, 
albowiem cały szereg dalszych §§. statutów 
orzeka, że nominacya członka honorowego, 
może nastąpić tylko na propozycję zarządu 
głównego, który oczywiście gruntownie za-

tawii
Kłopoty i obawy piszącego. Pan profesor i pa.ni pro­
fesorowa. Racye uspakajające. Odpowiedzialność p. 
J. Lama. Uprzejme zaprosiuy. Topografia i zewnę­

trzne oblicze wystawy. Udział publiczności.

Rzecz to niezbyt bezpieczna chcieć pi­
sać o ezemkolwiek w Szwajcaryi lub o Szwaj- 
earyi w zamiarze krytycznego badania czy 
sądu. DoWi dł tego dość świeży jeszcze przy­
kład pewnego profesora Zurichskiej polite­
chniki, rodem Włocha, który pisując do swych 
krajowych, piemonckich dzienników, dnia pe­
wnego, w przystępie estetycznego rozdrażnie­
nia, niezbyt pochlebnie wyraził się o przy­
rodzonych wdziękach tutejszych niewiast. 
Chciałem powiedzieć, obyczajem przyjętym : 
p ł c i  p i ę k n e j ,  albo, z przeproszeniem, s ła ­
b e j ;  ależ wedle orzeczeń uczonego profeso­
ra , żaden z tych epitetów nie przystoi tu 
owej połowie Zurichskiego rodzaju ludzkie­
go. V i r a g o  miasta czy kantonu tego, — 
zdaniem owego W łocha, wszystkiem innem 
raczej nazwać się może, niż istotą piękną,
nadobną lub słabą — w znaczeniu, oczywi­
ście, owej ponętnej bezsiły, co siłę wszelką 
rozbraja, albo Mickiewiczowskiego p u c h u ,  
który, gdy my rządzim światem — jak utrzy­
muje ks. biskup Warmiński — kieruje i rzą­
dzi nami samymi....

Nie wchodząc w ocenienie sądów pro­
fesora, powiem tylko, iż wyszedł on z nich 
fatalnie, bodaj czy nie gorzej, niż wiekopo­
mny Zabłocki na mydle.

Zurichskie białogłowy, dowodząc czyn­

nie swej nie-słabości i wpływu rzetelnego 
na mężów, mężowie Zurichscy, stwierdzając 
sinak swój przeciwny i obrazę miłości wła­
snej, zadraśniętej głęboko w osobie cór i mał­
żonek swoich, gromadzą się pod mieszka­
niem uezonego przybylca i sprawiają mu tak 
głośną i uroczystą kocią muzykę, iż teu, jak 
niepyszny, opuszcza na zawsze politechni­
kę i miasto, wracając do bogów i ognisk oj­
czystych. Dźwięki muzyki owej po dziś dzień 
brzmieć muszą w uszach włoskiego pedago­
ga, ależbo takie były, iż wobec nich głośue 
popisy tutejszych piwiarnianych orkiestr lub 
podochoconych towarzystw śpiewnych wyda­
ją się czarującą , natchnioną symfonią, me- 
lodyą anielską!...

To prawda, iż uczony profesor podwój­
nym się zmazał grzechem w oczach publi­
czności Zuriehu , bo odmawiając tak wszel­
kiego wdzięku i uroku niewiastom tutejszym,
zapomniał, iż długo bardzo smakował mu 
ebleb i ser i wunt szwajcarski, gościnną tych­
że niewiast, podawany ręką, źe się tu , sło­
wem, bardzo dobrze mu działo o strawie i 
groszu Zuricbskim. Zapomniał, powtóre, po­
wiadają obrażeni tutejsi mieszkance, że kto 
tak wiele baczy na estetyczną stronę i urodę 
niewiast, powinienby pierwszy precher d'exem- 
ple, a z Włoch , słynnych z piękności natu­
ry i kobiet, przywieźć sobie małżonkę o wiele 
ponętniejszą i godniejszą estetycznych stu- 
dyów, niż pani profesorowa, mogąca rywali­
zować brzydotą z najszpetniejszemi okazami 
białogłów Zuricbskich. Oczywiście, relaia re- 
fero, bom nigdy ani profesora ani profesoro­
wej nie oglądał, anim kociej owej owac.yi 
nie zasłyszał, anim w urodę niewiast szwaj­
carskich całkowici,- nie zwątpił ile że, nie­
dawno jeszcze, czytałem w G-azecie Lwow­
skiej fakt o pięknej burmistrzównie, opowie­
dziany z taką powagą i wierzytelnością przez 
pana Jana Lama....

Bądź co bądź , ostatnie te uwagi roz­
sierdzonych mieszkańców Zuriehu uspokoiły 
mnie nieco, gdym zrazu zawahał się pi­
sać o tutejszej Wystawie, wobec głośnego 
przykładu rzeczonego profesora i kocich 
jego następstw. Co do mnie bowiem, jeśli 
spożywam ehleb i ser szwajcarski z odrobi­
ną piwa, której by się wstydził każdy przy­
zwoity syn Helwecyi, piwem z końca w ko­
niec płynącej, to robię to wszystko za grosz 
własny, rodzony. „ B o g u  d z i ę k i 11 jak 
mawiał pewien mi znany stary kawaler:— 
„żonaty nie jestem , b o m  n ic  z ł e g o  n i e  
z r o  b i ł !...“ ; .

O niewiastach w ogóle, Zuriehu i Szwaj­
caryi , a w szczególe o ich przyrodzonych 
wdziękach pisać ni dyskutować nie myślę, 
zostawiając panu Lamowi całkowitą odpo­
wiedzialność za orzeczenie, iż niebezpieczną 
jest rzeczą przyglądać się urodzie pewnych 
Helweckich burmistrzówien. A jeśli pisząc o 
tutejszej krajowej wystawie, popełniam mi­
mo woli niedyskrecyę ja k ą ; jeśli oceniając 
piękne jej i bogate zkądinąd okazy, um iesz­
czę niekiedy krytyczną uwagę, nie naśladu­
jąc zbyt małpio tłumów zachwyconych Szwaj­
carów, którzy za każdym krokiem i wobec 
wszystkiego powtarzają zdumieni okrzyk za­
chwytu: „ Ja was! Aber nein!u — to rachu­
ję głównie na to, że piszę dla naszej publi­
czności , a ta jeśli nawet łaskawie rzuci o- 
kiem na niniejsze sprawozdania, nie zechce 
z pewnością ani pomyśli o tein, aby je sro­
gim Helwetom, w przystępnej dla nich mo­
wie, komunikować.

Temi rozlicznemi konsyderacyami uspo­
k o j o n y ,  rozpoczynam moje p r z e c h a d z k i  
po' tutejszej krajowej wystawie, uprzejmie za­
praszając do nich łaskawego czytelnika, Kuch 
dla każdego jest pożytecznym, zbytecznego 
gorąca obawiać się nie ma potrzeby, bo Wy­
stawa zbudowana jest przezornie w rozko­

sznym ogrodzie czy parku, ocienionym gę- 
stemi alejami olbrzymich platanów i kaszta­
nów rozłożystych, w malowniczym a znanym 
podróżnikom wszystkim trójkącie, tuż obok 
dworca kolei, sformowanym przez dwie zlewa­
jące się szmaragdowe rzeki S i h l  i L im m a t... 
Tam to wznosi się zbudowany kosztem mia­
sta pomnik na cześć G e s s n e r a  idyllicznej 
pamięci. Tam strudzony podróżny szukał nie­
raz widoku dalszej drogi i gotujących się 
parowych wozów, nieco powietrza i wytchnie­
nia. Tam bezskrzydłe gołąbki i gołębice Zu- 
richu gruchały sobie, o wieczornej dobie 
pierwsze słowa m iłości, bezlitośnie nieraz i 
złośliwie płoszone przez swawolnych studen­
tów, zapalających znagła ognie bengalskie, 
aby zdradzić ukryte w mroku twarzyczki.... 
Dużo tam powietrza i cien ia ; a jeśli nagle, 
wśród najpiękniejszej pogody, lunie struga­
mi deszcz obfity, tak dobrze znany w Szwaj­
caryi, toć wznoszą się tu wielkie i kryte pa­
wilony rozliczne, kioski^ altany, przybytki 
piwa, mageńbitterów i innych gorących vulgo 
chłodzących napojów, restauracye, cukiernie, 
o wiele zwykle ludniejsze, niż gmachy, sa- 
mejże poświęcone Wystawie. Zresztą w ra­
zie deszczu, ja to dźwigać muszę parasol, 
brnąć w mokrych kamyczkach usłanych na 
ścieżkach Wystawy ; mój to kłopot wynaleźć 
kącik w owych zaległych miejscach spoczyn­
ku i schronienia. Czytelnik niesie tylko nu­
mer gazfety, pozostać może w fotelu wygo­
dnym własnego mieszkania. Tem więc bez­
interesowniej i śmielej mogę go do towarzy­
stwa zaprosić. Zbytecznego utrudzenia lękać 
się mu też nie przystoi i chodzić będziemy 
krokiem powolnym, mijając rzeczy wiele, za­
stanawiając się nad tem tylko, co jako po­
równanie i zachęta, może przynieść pewien 
pożytek krajowi naszemu, nie gubiąc się zgo­
ła w obcych nazwiskach, a studyująe prze­
ważnie te gałęzie, w których ziomkowie nasi



stanawia się nad tein, kogo zaszczycić no­
minacja. Ale wniosek hr. Dzieduszyckiego 
uważa Zarząd główny za rezolucyę, zaostrza­
jącą dotychczasowy proceder, która snadnie, 
może h /ć  umieszczoną w regulaminie, i w 
tym sensie przedkłada wniosek, który zgro 
madzenie przyjmuje. Nad dalszym wnioskiem 
hr. Anastazyi D z i e du s zy  ck  i e j , nauczy­
cielki seminaryum nauczycielskiego w Kra­
kowie, co do obniżenia opłat uiszczanych 
dotąd przez oddziały na rzecz zarządu cen­
tralnego, mimo gorącego poparcia tego wnio­
sku przez p. M a c i o ł o w s k i e g o ,  i po 
bardzo obszernej dyskusyi, przeszło zgroma­
dzenie, na wniosek Zarządu głównego, do 
porządku dziennego. ; _

"Dr. Z g ó r s k i  podał do wiadomości 
rezultat składek zbieranych przez Towarzy­
stwo na pomnik Mickiewicza, począwszy od 
r. 1876. Kwota ogólna wynosi już obecnie 
1481 złr., a w tej sumie mieści się kwota 
710 złr. zebrana przez oddział Stanisławow­
ski. Zgromadzenie, przyjmując te sprawozda­
nie do zatwierdzającej wiadomości, uchwa­
liło zarazem wniosek Zarządu głównego, iż 
do budżetu na r. 1884 ma być wstawioną 
taka kwota, któraby sumę powyższą uzupeł­
niła do kwoty 1600 złr. Jest uzasadniona 
nadzieja, że przed zamknięciem składek na 
rzecz pomnika Mickiewicza, Towarzystwo 
pedagogiczne uzupełni swój datek do kwoty 
3000 złr. P. M a c i o ł o w s k i ,  imieniem pre­
zydenta m. Krakowa i prezesa komitetu po­
mnikowego dr. Weigla, podziękował najser­
deczniej za ten dar hojny.

P Bolesław B a r a n o w s k i  podał do 
wiadomości zgromadzonych wszystkie przez 
centralny komitet jubileuszowy i zarząd g łó ­
wny Towarzystwa pedagogicznego powzięte, 
a znane już uchwały, co do obchodu jubi­
leuszu odsieczy Wiednia przez króla Jana 
III, z prośbą, ażeby nauczyciele przyczynili 
się ze swej strony do przeprowadzenia uło­
żonych programów obchodu.

Ten sam sprawozdawca przedłożył na­
stępnie wnioski zarządu głównego w spra­
wie, która od wielu lat nie schodzi z po­
rządku dziennego. Jest to kwestya egzami­
nów wstępnych do szkół średnich ; nauczy­
ciele szkół ludowych domagają się bezu­
stannie, ażeby te popisy zostały zniesione 
i ażeby uczniów do szkół średnich przyjmo­
wano na podstawie świadectw wystawionych 
przez kierowników szkół ludowych. Po bar­
dzo wyczerpującym wywodzie sprawozdawcy 
i krótkiej dyskusyi, uchwaliło zgromadzenie 
wnieść przedstawienie do władz właściwych, 
ażeby egzamina wstępne odbywały ŝję w 
a więc albo po zakończeniu każdego roku 
szkolnego, albo przed rozpoczęciem nauk w 
nowym roku szkolnym; w każdym zaś razie 
jeżeli egzaminatorowie poświęcać będą tym 
egzaminom wstępuym czas przeznaczony na 
wakacye, ma im być ta praca wynagrodzoną 
z taks, jakie opłacać; będą uczniowie, wstę­
pujący do szkół średnich.

Po południu wyruszyli prawie wszyscy 
uczestnicy zjazdu, osobnym pociągiem, na 
wycieczkę do Morszyna,

ncyjsKiB Kasy o m z p s c i
od roku 1877— 1882.

V.
(Dokończenie.)

Kasa krakowska w r. 1878 miała sto­
pę procentową dla kredytu hipotecznego 7 
prc., dla wekslowego i lombardowege^ 8 prc.; 
dziwnym sposobem w r 1879 obniżyła ją 
tylko dla wekslowego do 7 ł/s prc., zamiast 
obniżyć dla wszystkich trzech kategoryj, al­
bo przynajmniej dla hipotecznego. Stało się 
to w r. 1880, w którym stopa procentowa 
wynosiła dla hipotecznego 6, dla dwu dru­
gich kategoryj 7 p r c ; na tej wysokości po­
zostawała aż do dnia 1 lipca r. 1881, od 
którego to dnia obniżono ją dla kredytu h i­
potecznego do 5 7 ,, dla wekslowego i lom­
bardowego do 6 prc., co w porównaniu z in- 
nemi kasami wolno nam było nazwać stopą 
umiarkowaną.

Kasa przemyska miała w r. 1878 sto­
pę procentową raeyonahiiejszą i umiarko 
wańszą od krakowskiej: dla kredytu hipo­
tecznego 6, dla wekslowego 8; dla lombar­
dowego 7 prc.; nie możemy jej jednak po­
chwalić, że od r. 1880 obniżyła tylko stopę 
dla wekslowego do 7, dla lombardowego do 
6 prc., a hipoteczny pozostawia wciąż na 
równej stopie 6 prc.

Kasa rzeszowska nie odznacza się w 
stopie procentowej ani umiarkowaniem, ani 
racyonalnością. W latach 1878 i 1879 brała 
od kredytu hipotecznego 8, od wekslowego 
9, od lombardowego tylko 7 prc.; w r. 1880 
obniżyła dla hipotecznego do 7, dla wekslo­
wego do 8 prc., przez co stała się wpraw­
dzie nie bardzo jeszcze umiarkowaną, ale 
racjonalniejszą; w roku 1881 atoli większa 
ta racjonalność znów ustąpiła wielkiej nie- 
racyonalnośei, bo obniżono stopę dla kredy­
tu wekslowego do 7, dla lombardowego do 
6 prc., a dla hipotecznego pozostawiono na 
wysokości 7 prc.

Kasa samborska od r. 1878 aż do d. 
1 kwietnia r. 1881 brała od hipotecznego i 
wekslowego równo po 8 prc., od lombardo­
wego zaś tylko 7 prc. od dnia tegoż obni­
żyła stopę dla wszystkich trzech kategoryj 
w równej mierze, tak że hipoteczny i we­
kslowy kosztował 7, lombardowy 6 prc; do­
piero dnia 20 grudnia tegoż roku obniżono 
stopę dla hipotecznego kredytu do 6 prc.

Kasa Btam rtayoW --■ T,|“ łŁi™ i&ezM >
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8 prc. i przy niej pozostawała przez r. 1879; 
w następnym zniżyła ją dla wekslowego do 
8, dla lombardowego do 7 prc,, nie uwzglę­
dniając kredytu hipotecznego; dopiero dnia 
1 kwietnia r. 1881 zaprowadziła dla kredy­
tu hipotecznego 6Y2 prc., dla wekslowego 
772, dla lombardowego również 67* prc.

Kasa stryjska aż do r. 1881 była wzo­
rową pod tym przynajmniej względem, że 
nie znała kredytu wekslowego; znała tylko 
stopę procentową 7 od sta, zarówno dla kre­
dytu hipotecznego, jak lombardowego. W 
roku 1881, zaprowadziwszy kredyt wekslo­

wy, ustanowiła dlań 8 prc. i zrównała z nim 
kredyt lombardowy, a więc podrożyła go, 
podczas gdy dla kredytu hipotecznego pozo­
stawia bez zmiany 7 prc.

Kasa tarnopolska ma w r. 1878 równą 
dla wszystkich trzech kategoryj kredytu sto­
pę procentową, 7 od sta i trzyma się jej 
przez r. 1879; od r. 1880 atoli chwalebnie 
zaprowadza obniżenie, redukując stopę dla 
kredytu rolniczego od razu do 5 '/2, dla we­
kslowego i lombardowego do 6 prc., i tak 
zastajemy ją jeszcze w końcu r. 1881.

Kasa tarnowska, jako jedna ze znacz­
niejszych, bardzo jest zawstydzona przez tar­
nopolską. W r. 1878 ma dla kredytu hipo­
tecznego stopę procentową 7— 8 od sta, dla 
wekslowego 9, dla lombardowego 8; zmiany 
idą jej jak z kamienia, gdyż wT r. 1879 zdo­
była się tylko na obniżenie stopy procento­
wej dla weksli do 8 od sta, czyli na nieracyo- 
nalne zrównanie jej z lombardową i po czę­
ści z hipoteczną; w r. 1880 znów postępu­
je o żółwi krok naprzód, ustanawiając jedy­
nie dla kredytu lombardowego 7— 8 prc., 
zamiast dotychczasowej stopy 8-procento- 
w e j; nakoniec dnia 1 marca r. 1881 zdoby­
wa się na obniżenie mało znaczne, bo dla 
kredytu hipotecznego do 6 72 pm-i dla we­
kslowego i lombardowego do 7 prc.

Kasą wadowicką także bynajmniej zbu­
dowani nie jesteśmy Jej stopa procentowa 
w r. 1878 wynosi dla kredytu hipotecznego 
i lombardowego po 8 od sta, dla wekslowe­
go 9; w r. 1879 zaprowadza dla lombardo­
wego drobną zmianę, 7— 8 prc. zamiast 8 
prc, a w r. 1880 znów tylko stopę lombar­
dową zniża do 7 prc., aż nakoniec dnia 1 
lipca" r. 1881 zaprowadza dla hipotek 7, dla 
weksli 8, dla lombardu 6 prc.

Kasa drohobycka, otwarta dnia 25 lu­
tego r. 1879, trzyma się uporczywie pierwo­
tnej stopy procentowej po 7 od sta dla kre­
dytu hipotecznego i lombardowego, 8 od sta 
dla wekslowego.

Kasa wielicka, otwarta dnia 1 maja r. 
1879, trzyma się wciąż stopy procentowej 
po 8 od sta dla kredytu hipotecznego i lom­
bardowego. Na pochwałę jej nadmieniamy, 
że nie zna kredytu wekslowego; ale tem go­
rzej dla hipotek, na których cięży prawie 
cały kapitał kasy wielickiej. Koszta adrnini- 
stracyi, muszą tam być bardzo znaczne, sko­
ro przy tak wysokiej stopie procentowej ma 
fundusz rezerwowy czyniący dopiero 0 '91 prct. 
kapitału depozytowego, podczas gdy kasa 
drohobycka, przy niższej stopie procentowej, 
nazbierała sobie już fundusz rezerwowy, rów ­
nia „ypat..s.wpa'0 ^kapitału,
suuku nasze kasy używają swoich kapitałów 
na kredyt wekslowy, a bierzemy tu liczby z 
końca roku 1881 :

kwota użyta stosunek do 
na weksle sumy depozytów 

1 Bochnia 354.070 zł. 94T4prct.
2. Kołomyja 564.846 „ 90*68 „
3. Wadowice 180.617 „ 65-31 „
4 Tarnopol 570.995 „ 57'47 „
5. Stanisławów 655.800 „ 54-31
6. Drohobycz 75.178 „ 53-67 ”
7. Przemyśl 528.238 „ 45-15
8. Sambor 356.381 „ 42 97
9. Tarnów 724.050 „ 36-43

10. Jasło 67.308 „ 3640
11. Rzeszów 207.071 „ 32-07 J)
12. Nowy Sacz 82.745 „ 1741 n
13 Lwów 774 868 „ 6-25 n
14. Kraków 433.557 „ 5 77 »
15. Stryj 7.344 „ 3-59 H
16. Wieliczka M — 5)

Nie trzeba wyobrażać sobie, jakoby 
cała lub prawie cała reszta kapitału bywała 
obracana już na kredyt hipoteczny; albo­
wiem idzie jeszcze część na kredyt lombar­
dowy i na inne lokacye, n. p. w papierach, 
w spółkach pożyczkowych, tak że w kasie 
przemyskiej, chociaż używa na weksle nie­
spełna połowy swego kapitału depozytowego, 
kwota ta przewyższa jeszcze przeszło trzy 
razy kwotę, użytą na kredyt hipoteczny 
(165.230 z ł.); z pomiędzy kas zaś, których 
kredyt wekslowy przewyższa połowę kapi­
tału depozytowego, używa tarnopolska znacz­
nie więcej niż dwa razy tyle na kredyt 
wekslowy, niż na kredyt hipoteczny (255*895 
zł.), kołomyjska zaś dziewięć razy więcej 
(62.583 z ł) . Na Szląsku, z pomiędzy piętna­
stu kas, tylko trzy udzielają kredytu na we­
ksle, i to razem w wysokości 0-85 prct. ka­
pitału depozytowego; w Tryeście, Goryeyi, 
Gradysee i Istryi nie ma ani centa danego 
na weksel. Galicya pod tym względem prze­
wyższa ogromnie wszystkie inne kraje, cho­
ciaż w krajach, jak n. p Dolna Austrya, 
Czechy, Morawa, Styrya, i Szląsk, w których 
przemysł i handel tak są rozwinięte, ruch 
wekslowy w ogólności jest przecież bez po­
równania więeszy, niż w Galicyi. Poczytu­
jemy kasom lwowskiej i krakowskiej za 
wieiką zasługę, że używają małej kwoty na 
kredyt wekslowy ; takie miasta, jak Bochnia, 
Kołomyja i t. d., nie mogące się równać z 
obu stolicami kraju, powinnyby z tego przy­
kładu skorzystać.

JÓZEF G l INKJEWICZ.

SPRAW Y MONARCHII
Dziennik rozporządzeń wojskowych 0- 

glosił w tych dniach organiczne przepisy dla 
nowo utworzonego pułku kolejowego i telegra­
ficznego. Do służby kolejowej nowego pułku 
na stopie wojennej należy: naprawianie zbu­
rzonych kolei, zakładanie nowych szyn, u- 
trzymywanie ruchu na okupowanych i na­
prawianych kolejach, niszczenie i burzenie 
kolei. Służba telegraficzna obejmuje napra-

• . i —; V  .------1--1- telegra­
ficznych, załatwianie wszelkich czynności u- 
rzędowych w obrębie operującej armii, da­
lej przywracanie zniszczonych drutów i prze­
rywanie komiraikaeyj telegraficznych. Na 
stopie pokojowej pułk kolejowy i telegraficz­
ny składa się ze sztabu pułkowego, dwóch 
batalionów po 4 kompanje i kadru uzupeł­
niającego. Na wypadek wojny z pułku tego 
ma być sformowanych: 8 kompanij kolejo­
wych, 3 dyrekeye telegrafów polnych pierw­
szej linii, 3 dyrekeye telegrafów polnych 
diugiej linii, 43 oddziałów polno-telegra- 
ficznych, 3 oddziały górsko-telegraficzne, i
1 batalion odwodowy, złożony z dwóch kom-

wydatne stanowisko zajęli, jak np. zegarmi- 
strzowstwo, albo też te, któreby się mogły 
z czasem i u nas w tak szeroki i domowy 
przemysł zamienić, jak je obecnie posiada 
Szwajcarya —  Mniej zatem nużących szcze­
gółów i nomenklatury, więcej ogólnych a 
pouczających studyów czy uwag, — oto hasło 
naszych wspólnych przechadzek po Wysta­
wie w Zurichu

Wracając jeszcze raz do opisu miejsco­
wości i zewnętrznej fizyouomii Wystawy, do­
rzucę tu szczegół, który ostatecznie skłoni 
czytelnika do ofiarowania rai swego towa­
rzystwa. Na tem samem miejscu , kędy dziś 
wznosi się Szwajcarska krajowa „ TJstellung“ — 
tak brzmi bowiem w języku Telia wystawa, 
Francuzi pod przewodem generała Masseny 
stoczyli w roku 1799 słynny bój Zurichski 
przeciw skoalizowanym siłom Rossyi i Nie­
miec. „Benjamin zwycięztwa11, jak go nazy­
wał Napoleon I, odniósł tu świetny tryumf, 
ocalił swą zagrożoną ojczyznę, a z jednej i 
drugiej strony padły tysiące walecznych.. . 
Nieraźnież to i nie poetycznie, widzieć dziś 
na tych krwią zroszonych błoniach , lejące 
się spokojniej i obficiej jeszcze strugi piwa, 
bitterów, likworów, rozlewane ochoczą ręką 
hożych dziewcząt, w malownicze narodowe 
przybrenych stroje? Nie przyjemnież słyszeć 
zamiast huku dział i broni palnej , warcze­
nie kół tysiąca maszyn w ustawicznym ru­
chu; oglądać cuda przemysłu, spokojnej i 
wytrwałej pracy; patrzeć na bezkrwawe sztur­
my, przypuszczane do cukierni i restauracyj, 
przy dźwiękach nie-bojowej Straussa lub Sup- 
pe’go muzyki ? Jedyne trupy jakie się tu, bez 
wstrętu wszakże i żałości ogląda, to stosy 
opróżnionych butelek i resztki "niedopalonych 
cygar, w osobne skrzynki, na korzyść ubo­
gich, składane....

„Jak cię widzą, tak cię piszą“ — mówi 
stare nasze przysłowie. Toż nie dziw, iż zanim

przejdę do szczegółów opisywanej Wystawy, 
wprzód chcę się należycie ogólnemu jej ze­
wnętrznemu przypatrzeć obliczu.

Tuż więc obok pysznego dworca kolei, 
który niechybnie do najpiękniejszych w Eu­
ropie należy, na wstępie owego historyczno- 
romantycznego trójkąta, wznosi się ozdobny 
portyk wehodowy z dwiema drewnianemi 
wieżami o kopułach , zkąd powiewają tysią­
czne barwne chorągwie i znaki narodowe. 
Kontrola odbywana jest przez osobny poli­
cyjny oddział, utworzony dla Wystawy, a 
spełniający powinność swoją z wojskową ści­
słością, godzącą sią doskonale z uprzejmemi 
względami dla wszystkich przychodniów. Bez­
pośrednio po prawej stronie, spotykamy cała 
grupę małych i wdzięcznych budynków, w 
stylu, ogrodowo-wiejskim,a zajętych przez roz­
liczne służbowe biura, jak pocztę i telegraf, 
biuro sprzedaży, służące za pośrednika w na­
bywaniu wystawionych przedmiotów, biuro 
prasy, świecące najczęściej pustkami.... W cho­
dziłem tara parę razy, ale nikogo i nic 
prócz zawieszonych melancholijnie dzienni­
ków, pustych krzeseł kilku i kilku wychy­
lonych butelek nie widziałem. Pytałem o 
przyczynę tego. W odpowiedzi ukazano mi 
członków, czy przedstawicieli prasy, krążą­
cych po WTystawie z ołówkiem i notatami 
w ręku, i zapewniano wreszcie, że panowie 
ci mają zwyczaj zwiedzać wprzód i zbadać 
dobrze to, o ezem chcą pisać Rzecz to dziś 
dość rzadka, i dlatego ją do publicznej u 
nas wiadomości podaję.

Wspomniałem już o trójkącie sformo­
wanym przez dwie zlewające się rzeki. Owóż 
całą podstawę jego zajmuje wielka przemy­
słowa Ha 11 a, gmach rozległy, tworzący z 
frontu wdzięczne półkole z galeryą w stylu 
znanym alpejskim, nieco, zdaniem mojem, 
zanadto i zbyt jaskrawo upstrzonym, ale o d - 1

powiednim ogólnemu charakterowi szwajcar­
skiej budowy. Wewnątrz gmach ten o trzech 
nawach, głównej środkowej i dwóch ubo­
cznych, z większą trzeźwością i powagą barw 
ozdobiony, przedstawia się mile i harmonij­
nie. Dużo powietrza, nie brak przestrzeni i 
oświetlenie zastosowane umiejętnie.

Przebiegłszy gmach cały w linii pro­
stej, nie zatrzymując się przy szczegółach, 
czego sobie w tej pierwszej przechadzce nie 
pozwalamy, wchodzimy w szerszą i najpięk­
niejszą część parku, odświeżaną ustawicznie 
wysoko tryskającemi fontanny, ocienioną 
licznemi a wspaniałemi alejami, a urozmai­
coną mnóstwem altan, kiosków, przybytków 
napoju i jadła, a wreszcie pomniejszemi pa­
wilonami, przeznaczonemi dia specyalnych 
działów Wystawy. Z tych szczególną zwraca 
uwagę gmach spory, korą drzewną okryty, w 
stylu ściśle górskim, mieszczący "z wielkim 
smakiem ułożone okazy alpejskie, roślin, ka­
mieni. kryształów, wyrobów rękodzielniczych, 
ptaków i zwierząt w malownicze rozrzuco­
nych grupy. Następnie pawilon stowarzysze­
nia Hoteli, okazujący we wszystkich szcze­
gółach — od salonu i sypialni, aż do kuchni 
i piwnicy — cały nowożytny ład i komfort 
tutejszych oberży i gościnnych przytułków, 
nietanich może, ale wygodnych do zbytku; 
altana poświęcona wyrobom z porcelany, fa­
jansu, przepysznym majolikom z Nyon , Lo­
zanny, Genewy. O tem wszystkiem pomówi­
my szczegółowo. Teraz mijając Aguarium —  
okazy potworów ze wszystkich mórz i ocea­
nów Szwajcaryi, — w gruncie o czterech czy 
pięciu szczupakach i pstrągach na pól omdla 
łych, a zdziwionych niemało, że się im tak 
ciekawie przyglądają— przejdźmy przez most 
misternie rzucony na pełnym wdzięku Sihlu, 
i znajdziemy się w całkowitym ruchu ma­
szyn, g a l e r y i  r o b ó t ,  zkąd wyrastające 
wciąż tysiączne przedmioty pożytku i ca­

cka mile wabią oko i kieszeń przybysza. Tu
w tej innej a ważnej części, wystawa broni’ 
powozów, gospodarskich sprzętów, żelaznych
koleji itp. Tu, jak wszędzie, wystawa peł­
nych i pustych kufli piwa , przy którem za- 
siadłszy, spocznijmy nieco, by wypowiedzieć 
ostatnie słowo pierwszej naszej gaw ędki, a 
mianowicie o niepospolitym udziale publi­
czności szwajcarskiej w Narodowej Wysta­
wie. W istocie, według najświeższej rachu-
Sy , .ZfiL girn.?a i a l 8 ,81 . r - SzwaW a  posia­da 2,846 102 mieszkańców. Owóż jeśli zwa­
żymy, że Wystawa w Zurichu zwiedzana jest 
codziennie przez 10— 12, w niedziele zaś i 
święta przez 15— 20 tysięcy ludzi, — w liczbie 
których cudzoziemców dotychczas niezbyt wie­
lu — przyznać musimy, że udział to wielki 
niezmierny, dający niemało otuchy przedsię­
biorcom Wystawy, a dochodów miastu. Obce­
mu nawet a bezstronnemu oku miło jest pa­
trzeć na to ogólne żywe zainteresowanie się 
okazami pracy i postępu krajowego przemy­
słu. Szczególniej zaś rozrzewnia i poucza wi­
dok niezliczonych szkół wiejskich, spieszą­
cych tu ze wszystkich stron kraju pod prze­
wodem swych nauczycielek i nauczycieli. Gmi­
ny nie szczędzą ofiar w tym celu , najuboż­
sze nawet gromadnie wysyłają swą dziatwę. 
Przybywającym z dalszych kantonów i oko­
lic, koleje żelazne i tutejszy komitet Wysta­
wy dostarczają wszelkich ułatwień. Z bliż­
szych wsi i miasteczek nadciągają duże wo­
zy, strojne w zieleń i kwiecie, pełne dzie­
cięcych głów ek, ciekawie wyglądających z 
po za barwnych festonów, i witających pię­
kne miasto i Wystawę huczną, narodowa pie­
śnią. Myśl to, zaprawdę, chlubna i owocna !...

Zm ieh , 35 lipca.

A . B u k . ..



panij odwodowych. W  czasie pokoju jeden 
batalion ma się zawsze znajdować w miej­
scu pobytu sztabu pułkowego. Pułkownik 
i komendant pułku dowodzą w czasie pokoju 
wszystkiemi oddziałami pułku Po uskutecz- 
nionem uruchomieniu, komendant pułku prze­
chodzi pod wyłączne rozkazy głównodowo­
dzącego całą armią. Każdym batalionem puł­
ku kolejowego)' telegraficznego dowodzi pod­
pułkownik lub major. Pułk ten pod wzglę­
dem wojskowym, technicznym i naukowym 
podlega kierownictwu szefa sztabu general­
nego, pod względem techniczno-administra­
cyjnym wspólnemu ministerstwu wojny. Pod 
względem wojskowo-służbowym i wojskowo- 
administracyjnym, podlegają pojedyncze części 
pułku tym komendantom, którym są przy­
dzielone według ordre de bataille. Teoretycz­
ne i praktyczne wykształcenie pułku odbywa 
się według obowiązujących instrukcyj i prze­
pisów. Na najwyższego kierownika całej po­
towej służby kolejowej powołany zostanie 
wyższy oficer sztabu generalnego jako „szef 
kolei polowyeh", który będzie zostawał pod 
rozkazami naczelnej komendy wojskowej. 
Szefowi kolei polowych zostaną dodani: ko­
mendant pułkowy i komendant batalionowy 
pułku kolejowego i telegraficznego, wreszcie 
oficerowie sztabu generalnego. Ostatni będą 
fungować jako wojskowo-techniczne organa 
pomocnicze i będą użyci przedewszystkiem 
do kierowania i dozorowania budowli, mogą 
być jednak użyci w charakterze dyrektorów 
kolei żelaznych dla kierowania ruchem na 
liniach okupowanych.

SPRAWY ZAftEAMCZEE
I Ii u rj a 1 Prusy).

Znany korespondent watykański Pul. 
Corr., którego listy zdobyły sobie zasłużony 
rozgłos pisze pod d. 13 b. m .: „W  rozwoju 
układów pomiędzy Stolicą św. a rządem pru­
skim nie zaszło w czasach ostatnich nie 
takiego, coby mogło dać powód do wyja­
śnień. Na polu jednakże dyskusyi publicy­
stycznej nad tym przedmiotem, zamieścił 
niedawno organ, pozostający w bardzo bli­
skich z rządem pruskim stosunkach rewela- 
cyę, która domaga się koniecznie odprawy. 
Mamy tutaj na myśli ostatni artykuł Nord. 
Allg. Z tg , w którym poruszono kościelno- 
polityczną kwestyę. Fakta same przemawiają 
najwymowniej, iż niesłusznym jest zarzut  ̂
jakoby Kury a zbyt mało okazywała ducha 
pojednawczego. I tak, rząd berliński zażądał 
w nocie wystosowanej do Watykanu, aby 
wskazał te punkta ustawodawstwa majowego, 
których modyfikacya byłaby mu pożądaną. 
Stolica św. pospieszyła zadość uczynić za­
proszeniu. Następnie zażądał rząd pruski, 
aby Kurya zezwoliła na tak zwane Anzeige- 

pflicht. W odpowiedzi na to Kurya przy­
pomniała rządowi pruskiemu kwestyę poru­
szoną przezeń pierwotnie, a która pozostała 
w zawieszeniu. Tu zamilkł rząd berliński i 
przedłożył Izbie pruskiej projekt ustawy 
zmierzającej do ułatwienia obowiązku noty- 
fikacyi (Anzeigepflicht). Ustawa została przed­
łożoną, przedyskutowaną i przyjętą bez za­
pytania się nawet Stolicy św., czy odpowiada 
ona jej życzeniom; nie uznano nawet za 
stosowne zawiadomić Kuryę, iż przez tę u- 
stawę rząd zamierza uzyskać od niej pewne 
ustępstwa. Wszystko to zrobiono z własnej 
inicjatywy, nie pytając się, ani uwzględnia­
jąc strony interesowanej. Jakżeż wobec po­
dobnych jaskrawych faktów można obwiniać 
Stolicę św., że okazuje bardzo mało ducha 
pojednawczego ? W zdumienie jednakże musi 
wprawić każdego bezstronnego ten ustęp 
artykułu Kordd. Allg. Ztg., w którym przy­
znano jak najwyraźniej, że rząd pruski nie 
wątpił wcale, iż postępowanie jego będzie 
Kuryi niemiłem i niepożądanem. Organ ber­
liński sam przecie musi przyznać, że strona, 
która przeprowadza jakąś akcyę z tern z góry 
powziętem przeświadczeniem, że akcya ta 
będzie wprost niemiłą stronie przeciwnej, 
nie jest bynajmniej ożywioną duchem poje­
dnawczym. Ten cały artykuł i jego wywody 
wywołały też tutaj zdziwienie.

Stolica św. umie zresztą rozróżniać 
rząd berliński, od jego inspirowanych orga­
nów, wie ona że rządów w ogóle nie należy 
zupełnie identyfikować z ich oficyalnymi 
tłómaczami i dlatego też w Watykanie są 
zdania, iż rząd pruski ożywiony jest inten­
cjam i nieco odmiennemi od tych, którym 
dał wyraz dziennik berliński. Stolica św. 
wierzy w to mocno, że rokowania zostaną 
skierowane na tory pierwotnej kwestyi. Rząd 
pruski, wezwawszy Stolicę św. do wymie­
nienia pożądanych przez nią modyfikacji u- 
staw majowych, uczynił krok naprzód, a w 
Watykanie pragną najmocniej, aby sprawa 
mogła rozwijać się dalej w tym kierunku. 
Rząd pruski powinien był przyjść do prze­
konania, że zawiązane przezeń rokowania z 
Kurya na tej tylko drodze mogą doprowa­
dzić do osiągnięcia zupełnego pokoju reli­
gijnego. ___________

„Gazeta Lwuwska" z dma 20

(Stosunki włosko-francusUie)
Z powodu alarmujących doniesień o 

chorobie hr. Ohamborda i przewidywanych 
ztąd przeobrażeń, podają Berliner Polit. NacJi- 
richten z Rzymu rzut oka na usposobienie 
we Włoszech. „ Wobec różnorodności stosun­
ków, powiada to pismo, jako też wobec czę­
stych zmian w prądach opinii, które wyni­
kają po części z geograficznego położenia 
obu sąsiednich krajów, a po części z pokre­
wieństwa ras ludności Włoch i Francy i, nie 
może zdumiewać okoliczność, że z tej stro­
ny Alp obudzą powszechne zajęcie wynik 
przesilenia Frohsdorfskiego, i że już teraz 
rozważają tu możebne konsekwencye, jakie- 
by powstały dla W łoch z powodu spadko- 
bierstwa hr. Paryża po hr. Chambordzie 
Stwierdzić przedewszystkiem musimy, że 
wielkie i wpływowe tutejsze dzienniki poli­
tyczne, które podnoszą zawsze ideę zjedno­
czenia Włoch, patrzą na wypadek zmiany w 
osobie francuskiego pretendenta tronu, bar­
dzo, ale to bardzo obojętnie i jeżeli nie oka­
zują dla hr. Paryża niechęci, to nie widać 
w tonie ich tembardziej ani iskierki sym­
patyk Ktokolwiek tutaj z ludzi publicznych, 
przywiązuje jakąkolwiek wartość do utrzy­
mania przyjaznych stosunków z republiką, z 
wykluczeniem naturalnie kół zależnych od 
Watykanu i frakeyi irredentystów, ten poj­
muje, że w roztrząsaniu zajść mających sty­
czność z Frohsdorfem należy postępować z 
jak największą przezornością i wyczekiwa­
niem. Taki stan rzeczy jest tem łatwiejszy 
do pojęcia, że nie trzeba podobno wcale 
wielkiej przenikliwości politycznej, żeby zro­
zumieć, iż monarchiczna restauracya we Fran 
cyi, choćby miała w istocie więcej widoków, 
niżeli ma rzeczywiście, byłaby dla. Włoch 
rzeczą nader wątpliwej wartością Odrodzone, 
dajmy na to, królestwo francuskie, musiało­
by w interesie samozachowawczym, szukać z 
konieczności przymierza w Watykanie, a o- 
koliezność ta mogłaby być dla W łoch źró­
dłem niezmiernych kłopotów. Stronnictwo kle­
ry kalne we Włoszech, dość silne w danej 
chwili, przedstawia dla nawy państwowej i 
jej sterników niebezpieczną opokę, a znajdu­
jący się u steru rządów mężowie, muszą się. 
ciągle starać o zabezpieczenie statku od nie­
bezpiecznych raf; nie mogą więc sobie ży­
czyć, ażeby stronnictwo to znalazło z ze­
wnątrz poparcie; znajduje zaś je zawsze, 
ilekroć we Francyi przychodzi do restaura- 
cyi dawnych dynastyj. Dla Włoch zatem naj- 
pożądańszem byłoby zawsze utrwalenie się 
umiarkowanego rządu republikańskiego. Dla 
tego też przezorni politycy włoscy, poczytu­
ją istnienie obecnej formy rządu we Fran­
cyi za najlepszą rękojmię przyjaznych sto­
sunków pomiędzy obu narodami11.

K R O I I K A
— N ajj. P an, jak donosi Laib. Ztg., 

podczas pobytu Swojego w Lublanie najmiłości- 
wiej udzielić raczył z prywatuej Swej szkatuły 
różuyrn zakładom i istytucyom dobroczynnym 
tego miasta zapomogi w sumie 2.700 z ł , 
a nadto na ubogich Lubiany ofiarował sumę
2.500 zł.

— Arcyksiąźę Albrecht podczas kró­
tkiego w ostatnich dniach pobytu swojego we 
Franzensbadzie, jak opowiada korespondent W. 
Allg. ztg. z tego miasta, znowu złożył dowód 
znanej swej żartobliwośoi. Sędziwy Marszałek 
przechadzał się sam jeden po ulicach, a kiedy 
chciał powrócić już do swego mieszkania w 
Hotel Post nie mógł znaleźć drogi do tego ho­
telu Zapytał więc o drogę niejakiego Józefa 
Griinera, dozorcę domu, którego spotkał przy­
padkiem na Ncugasse, a dowiedziawszy się, 
czego potrzebował, Arcyksiąźę zawiązał z tym 
człowiekiem dłuższą rozmowę, z której się do­
wiedział, że ma przed sobą starego żołnierza; 
z zajęciem przeto wypytywać się począł o jego 
przeszłość wojskową. Z dumą opowiadał Gfrimer, 
że już anno 1810 służył w obozie pod Pettau, 
jako kawalerzysta właśnie pod komendą Arcy- 
księcia, do którego boku też później był przy­
dzielony jako podoficer ordynansowy. Stary wia­
rus, liczący obecnie lat 73 i od lat 24 peł­
niący obowiązek dozorcy domu w willi BeUe- 
dere, z całą otwartością wyznał Arcyksięciu 
zdziwienie swoje, iż mimo sędziwego wieku 
Jego ces. Wysokość tak doskonale wygląda. 
Arcyksiąźę ze swojej też strony wypytywał się 
z szczerem współczuciem o stosunki familijne 
Grimem i pożegnał weterana, który w sukniach 
roboczych i niebieskim fartuchu stał przed nim, 
słowami: „No, będę ja pamiętał o panu!“ —  
przyczem poklepał go po ramieniu. — Wkrótce 
po tem, przed willą Imperiale odbyła się defi­
lada miejscowego korpusu strzeleckiego, wetera­
nów i straży oehotuiczej pożarnej, a po defila­
dzie Arcyksiąźę, wyraziwszy wszystkim uczestni­
kom swoje zadowolenie, pożegnał burmistrza i 
członków rady gminnej słowami: „Bywajcie mi 
wszyscy zdrowi!" Defiladzie przypatrywała się 
z balkonu willi przez cały czas królowa hi­
szpańska Krystyna w towarzystwie Arcyksiężnej 
Izabelli.
lipca 188S.

—  Pan Minister snarbu dr. Duna­
jewski, jak donosi Wr. Abp., dnia 17 b. m. 
udał się z Wiednia do Bad-Hall, gdzie bawi 
jego rodzina. W Lincu pan Minister powitany 
został przez p. Namiestnika Górnej Austryi.

—  Inspekcya policyjna w gmachu 
c. k. dyrekcyi policji posiada połączenie tele­
foniczne ze stacyą centralną, które, jak się do­
wiadujemy, niemałe już oddało usługi podczas 
ostatniego pożaru na Zniesieniu.

— Stow. młodzieży rękodzielniczej
„Skała" urządza w najbliższą niedzielę po po­
łudniu w lokalnościach własnych przy ulicy 
Mickiewicza 1. 28 zabawę ogrodową w połącze­
niu z przedstawieniem amatorskiem komedyi J. 
Blizińskiego Mąź od biedy i obrazka ludowego 
K. Gregorowieza Werbel domotoy. Przedstawie­
nie, które się rozpocznie o godzinie 8 wieczo­
rem, poprzedzą tańce i strzelanie do tarczy z 
flowertówek. Zakończy przedstawienie „mazur 
błękitny". Dochód z zabawy przeznaczono na 
izecz funduszu chorych tegoż stowarzyszenia.

* Zapiski policyjne. Pan T. B. zgu­
bił sygnet złoty z zielonym kamieniem z lit. 
T. B. — Przedłożono „adres przewodny" na 
paczkę cukrów przesłanych dla p. Maryi Mił- 
kowskiej. — Pan A. S znalazł w handlu ko­
rzennym Atlasa (w rynku) woreczek z kwotą 
13 zł., które może sobie właściciel odebrać. — 
Zajęto w podejrzanem posiadaniu będącą czarną 
perukę i kościaną branzoletę.

—  List Kraszewskiego. Kuryerowi 
Warsz. zakomunikowano następujący list Kra­
szewskiego , pisany na blankiecie urzędowym 
więzienia śledczego „stary Moabit w Berlinie11 
do redaktora Tygodnika illustrozeanego pod d. 
1 lipca r. b : „List wasz otrzymałem opóźnio­
ny dopiero teraz. Mogę wam odpowiedzieć tyl­
ko słów kilka. Powieść, którą przyrzekłem Ty­
godnikowi illusirowanemu („Od kolebki do gro­
bu"), mam w głowie gotową; niestety nie mo­
gę jeszcze napisać jej i opracować. Jestem zbyt 
cierpiący i rozdrażniony ; spodziewam się jednak, 
że na termin oznaczony będzie gotową. Plan 
jednak zmieniłem, a główną ideą jest dążenie 
do ideału. Sądzę, źe będzie do Tygodnika^nj- 
datną. Neue illustrirte Wiener Ztg. rozpoczęła 
już drukować przekład mego romansu z epoki 
Sobieskiego. Chcieli zużytkować illustracye, ale 
teraz nie jestem w możności dostarczyć im do 
nich tekstu. Muszą poczekać, albo komu inne­
mu tę pracę powierzyć. Nie mogę nic przyrze­
kać ze względu na moje położenie i bardzo zły 
stan zdrowia. Bądźcie zdrowi, drogi panie Lu­
dwiku, pozdrówcie odemnie swoją żonę, swoich 
przyjaciół i znajomych. Mała róża z mego ogró­
dka spadła z trzeciego piętra, ja także; miej­
my nadzieję, iż oboje przeżyjemy to nieszczę­
ście.... Stary wierny przyjaciel. Dr. J. I. Kra­
szewski. Berlin, Moabit, szpital, 13.“

—  Franciszek Beslay, jeden ze zna­
nych powszechnie dziennikarzy francuskich, zmarł 
nagle w Paryżu w ubiegły poniedziałek. Uro­
dzony w 1835 roku poświęcił się naprzód nauce 
prawa i jako adwokat dopiero oddał się publi­
cystyce. W 1868 r. założył dziennik Franęais, 
konserwatywny i katolicki, pod patronatem i 
przy współudziale pp. de Broglie i Buffet Po­
zostawił kilka dzieł, z których najbardziej roz­
powszechnione były: „Lacordaire, jego życie i 
jego dzieła" oraz „Podróż do krajów czerwo­
nych" odznaczające się wielką barwnością i ży­
wością stylu.

—  Słynny karzeł amerykański zwany 
„generałem Tom Thurnb" (generałem „duży 
palec"), najmniejszy podobno ze wszystkich 
współczesnych karłów, w tych dniach umarł 
w New-Jorku.

—  Nowy turniej szachowy, między­
narodowy, rozpoczął się w tych dniach w No­
rymberdze. Cukertort nie bierze w nim udziału, 
Winawer zaś stawił się i już w początkach 
samych wygrał dwie partye z graczami niemie­
ckimi.

— Straszny pożar srożył się dnia 17
b. m. w mieście rossyjskiem Starej Russie. 
Spaliły się dwie ulice, złożone z 30 domów 
z oficynami. —  Tegoż dnia w Warszawie na 
Pradze spaliło się kilka posesyj. Przy gaszeniu 
groźnego tego pożaru kilku pompierów doznało 
uszkodzenia.

— Niezwykłe zjawisko obserwowano 
w tych dniach w okolicy między Rivoli a Tu­
rynem. Olbrzymi rój pstrych motyli, jakiego 
nigdy jeszcze nie widziano, poruszał się w kie­
runku od pierwszej z wymienionych miejsco­
wości ku Turynowi Motyle, podobnie jak ptaki 
przelotne na wędrówkach swoich wiosennych i 
jesiennych, były uszykowane podług pewnego 
prawidła, tak, że w roju można było rozróżnić 
rodzaj awangardy, oraz oddziałów po obu bo­
kach i w odwodzie głównej masy tej skrzydla­
tej kolumny. Różnie sobie tłómaczono to zjawi­
sko, lecz przyczyny jego nie zdołano dociec.

—  Gwałtowny orkan srożył się dnia 
12 b. m. po południu nad Paryżem i zrządził 
wielkie spustoszenie w ogrodach publicznych, 
powyrywawszy lub połamawszy drzewa i po- 
obalawszyjkioski, oraz inne drewniane budynki. 
Ulice po burzy zasłane były odruzgami szyb i 
czerepami dachówek. — Burza, która w nocy 
na sobotę szalała w niektórych okolicach Kró­
lestwa, na przestrzeni między Ciechanowem a 
Modlinem, powyrywała najstarsze drzewa z ko­

rzeniami: topole, brzozy, a nawet dęby; słupy 
telegraficzne wszystkie co do jednego obaliła 
na ziemię, a z wielu budynków pozrywała da­
chy, przyczem nie obyło się bez nieszczęśliwych 
wypadków.

— O strasznym pożarze w Lipto- 
Szt.-Miklos (po słowacku Mikulasz) znajdujemy
w dziennikach węgierskich, oprócz już"podanych, 
następujące szczegóły: Pożar powstał podobno 
w trzech różnych miejscach naraz, widocznie 
więc był wzniecony zbrodniczą ręką. W ciągu 
niespełna trzech godzin straszny żywioł już 
był ogarnął i ze szczętem zniszczył przeszło
1.500 budynków w położonych tuż przy sobie 
gminach Mikulasz, Yerbicza i Hnstak. Stratę 
nie prędko zapewne będzie można obliczyć do­
kładnie, wynosi ona jednak milion do dwóch 
milionów guldenów. Wszystkie ochotnicze straże 
pożarne z okolicy przybyły na miejsce pożogi, 
ale niestety zapóźno ; samo zaś miasteczko Mi­
kulasz nie posiadało dotychczas takiej straży. 
W jednym z kramów zapaliła się była nafta i 
część budynku wysadziła w powietrze. Strata 
pojedynczych mieszkańców, zwłaszcza kupców, 
jest bardzo znaczna; i tak n pewnego kuśnierza 
spaliło się około 2.000 sztuk futer.

— Jedenastu Krezusów amerykańskich, 
mianowicie pp. Vanderbilt, J. W. Maekey, Jay 
Gould, senator Jones, Crocker, Rockefeller, Stan­
ford, senator Fair, Huntington, Mills i Russel 
Sage, według podanego w jednym z dzienników 
nowojorskich zestawienia, posiada obecnie razem 
ową bajeczną prawie sumę, której potrzebowała 
Francya po wojnie z Niemcami, ażeby okupić 
sobie pokój, to jest pięć miliardów franków. 
Samego Vanderbilta majątek oceniają na pół­
tora miliarda franków; majątek zaś wszystkich 
wymienionych bogaczy wynosi ogółem 200 mi­
lionów funtów szterlingów, czyli miliard dola­
rów, czyli dwa miliardy przeszło guldenów a 
okrągło pięć miliardów franków. Dzienniki an- 
tisemickie konstatują z radością, że na owej 
liście pierwszorzędnych potęg finansowych Ame­
ryki nie ma ani jednego izraelity.

— Handel ludźmi. Dzienniki rossyj- 
skie donoszą, że polieya odesska areszto wała na 
parowcu francuskim Bourdonnais dwóch żydów, 
Benjamina Misleja i Borucha Aronowicza, któ­
rzy wieźli z sobą na sprzedaż do Konstanty­
nopola trzy kobiety. Śledztwo policyjne wykryło, 
że żydzi ci „specyainie“ zajmowali się tym ohy­
dnym handlem. Jeden z nich utrzymywał szynk 
w Odessie, a obadwaj mieli pasporty angielskie. 
Następująca okoliczność posłużyła do wykrycia 
zbrodniarzy: Pewien czuły ojczulek Sprzedał im 
za 200 rubli rodzoną córkę swoją, czternasto­
letnią dziewczynkę, i miał ją odprowadzić na 
okręt, żona zaś jego dowiedziawszy się przy­
padkiem o tym zamiarze, a nie chcąc utracić 
dziecka, dała znać policyi, która natychmiast 
zarządziła aresztowanie żydów.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA.

*** O pożarze w Dąbrowie otrzyma­
liśmy następujące szczegóły w uzupełnieniu 
przedwczorajszej depeszy telegraficznej: Ogień
wybuchł o godzinie 11 w nocy na 18 b. m. 
w domu piekarza przy ulicy Tarnowskiej i sil­
nym podniecany wiatrem ogarnął wnet kilka 
domów sąsiednich, a szerząc się dalej w kie­
runku ku wschodowi objął i zniszczył ogółem 
59 domów, mianowicie 55 w Dąbrowie samej, 
a 4 w sąsiedniej gminie Podkościelu, nadto dla 
zlokalizowania pożogi zerwać musiano na dwóch 
domach dachy. Skutkiem tej klęski około 200 
rodzin, po największej części żydowskich, zosta­
ło bez dachu. Szkoda w pogorzałych realnościach i 
ruchomościach wynosi według przybliżonego o- 
bliczenia 100.000 zł., a tylko w części jest u- 
bezpieezoną. Z pogorzelców wielu pozbawionych 
jest nietylko przytułku, ale i pożywienia, za­
wiązał się też bezzwłocznie komitet miejscowy 
dla niesienia pomocy tym nieszczęśliwym, który 
ze składek doraźnych uzbieranych w pier­
wszej chwili około 100 zł. rozdzielił je pomię­
dzy najuboższe rodziny częścią w gotowiznie, 
częścią zaś w zakupionych artykułach żywności. 
Zarządzono jednocześnie także składkę w po­
wiecie. —  Przyczyna tego nieszczęścia nie mo- 
gta być dotychczas dokłidnie zbadaną, według 
wszelkich poszlak wszelako, było nią nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem domowników pie­
karza Samuela Fassa, który zwykle nocą chleb 
wypieka. Ratunek był energiczny, lecz z po­
wodu gwałtowności pożogi bezskuteczny. Na­
stępnego dnia rano przybyła też na pomoc straż 
pożarna z Tarnowa, lecz pożar już był wówczas 
zlokalizowany.

*** Nawałnicą i gradem spustoszone 
zostały ziemiopłody w siedmiu gminach po­
wiatu brzeżańskiego, mianowicie na' obszarze 
dworskim w Stanisławczyku dwukrotnie; oraz 
w przysiółku powiatu tarnobrzeskiego Marki, 
gdzie grad zniszczył hreczkę w zupełności a 
inne rodzaje zboża w połowie. Likwidacyę 
szkody zarządzono bezzwłocznie.

*** Zbrodniczy zamach. Indywiduum 
nazwiskiem Ignacy Popiołek, poszlakowane o 
zerwanie płyty kamiennej z mostu kolei żela­
znej Cesarza Ferdynanda w Zabierzowie i po­
łożenie jej na szynach przed nadejściem pociągu 
wiedeńskiego, zostało uwięzione, a sędzia śle-



dezy przy interwencyi c. k. prokuratoryi pań­
stwa w Krakowie dokonał oględzin miejscowości 
czynu.

*** Pod koło młyńskie dostał się 6 - ! 
letni syn włościanina Onufrego Kapczuka w 
Ryczce, w powiecie kosowskim, a to bawiąc się 
bez dozoru i pochwycony za rękę doznał tak 
silnego zgniecenia, że w 10 dni później sku­
tkiem odniesionych ran, życie zakoli zył R 1 / i - 
ców biednego dziecka pociągnięto do odpowie­
dzialności

Kada miasta Lwowa.

(.Posiedeenie z d. 19 lipca).
(E )  Przewodniczący prezydent miasta 

p. W  D ą b r o w s k i .
Rada udziela 8 - tygodniowego urlopu 

członkom swoim pp. Bajserowi, ks. kanoni­
kowi Kostkowi, Loewensteinowi, dr. Radzi­
szewskiemu i dr. Ogonowskiemu, zaś 6-ty- 
godniowego urlopu pp Zygmuntowi Rucke- 
rowi i Stanisławowi Markiewiczowi.

Przewodniczący podaje do zatwierdza­
jącej wiadomości Rady, że w skutek depeszy, 
jaką otrzymał od ks Drzewieckiego z .Cho- 
dorowa o wielkiej klęsce pożarnej, która w 
niedzielę dotknęła to miasteczko i o niedo­
statku, w jakim pogrążeni są pogorzelcy, 
w porozumieniu z Magistratem wysłał tam 
zasiłek doraźny w kwocie 100 zł.

Z porządku dziennego Rada, na wnio­
sek właściwej sekcyi i Magistratu, uchwala 
jednomyślnie i bez dyskusyi poprzeć od sie­
bie prośbę centralnego komitetu dla obchodu 
dwóchsetnej rocznicy odsieczy wiedeńskiej 
do Rady szkolnej krajowej i Ministerstwa, 
ażeby nie mające dotąd nazwy „Czwarte" 
gimnazyum we Lwowie na pamiątkę wieko­
pomnego zdarzenia dziejowego, którego ju­
bileusz święci w tym roku kraj cały, nosić 
mogło nazwę „gimnazyum Sobieskiego".

Po odrzuceniu dwóch rekursów w spra­
wach budowniczych, a częściowem uwzglę­
dnieniu trzeciego przyjmuje Rada, również 
bez dyskusyi, wnioski sekcyi V i Magistra­
tu co do projektu aktu fundacyi ś. p. R o­
mana Ducheńskiego. Podstawę tej pięknej 
fundacyi stanowią dwa domy w śródmieściu, 
w których mieści się także łaźnia, oraz ka­
pitał 20.000 złr. w dwudziestu listach za- 

• stawnych towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. Z dochodów tworzone będą stypen- 
dya po 150 złr. dla celujących uczniów rze­
mieślniczych, uczęszczających do szkoły prze­
mysłowej miejskiej, którzy będą mogli z nich 
korzystać do 20 roku życia; oraz stypendya 
po 200 złr. dla uczniów, którzy już ukoń­
czyli zarówno tę szkołę jak i praktykę ręko­
dzielniczą i dla wydoskonalenia się w swo­
im zawodzie zechcą udać się do innych kra­
jów  monarchii lub zagranicę. Urząd budow­
niczy sporządzić ma dokładny plan budyn­
ków, oraz i inwentarz ruchomości, należących 
do fundacyi; komisya z członków Rady i Ma­
gistratu dokona ocenienia tego inwetarza, 
poczem akt fundacyjny z operatami uzupeł- 
niającemi, przedłożony zostanie w Namiest­
nictwie do zatwierdzenia.

Posiedzenie przerwane zostało smutnym 
wypadkiem. Referent sekcyi V, radny c. k. 
radca p. Bałaban, przystępując do drugiego 
przedmiotu swojego referatu, iundacyi b. to­
warzystwa Opieki Narodowej, zasłabł nagle 
na trybunie i omdlał. Obecni na posiedze­
niu lekarze dr. Czyżewicz i dr. Longhamps 
udzielili choremu koledze pierwszej pomocy, 
a p. przewodniczący, zarządziwszy przenie­
sienie go w fotelu do lokalu prezydyalnego, 
zamknął obrady. Z prawdziwą radością do­
wiedzieli się już po upływie kilku minut 
wszyscy obecni, że szanowny radny ma się 
już lepiej i że nagłe zasłabnięcie, dla zdro­
wia jego nie będzie miało gorszych na­
stępstw.

uzasadnione, ministerstwo wyznań w p oro -: 
zumieniu z ministerstwami spraw wewnę- 1 
trznych i skarbu, wydało rozporządzenie, mo­
cą którego zabroniono gminie pobierania na 
przyszłość tak uciążliwego dla ludności m iej­
scowej podatku. Przeciw temu rozporządze­
niu odwołała się gmina do trybunału admi­
nistracyjnego. Celem uzasadnienia zażalenia 
prawny zastępca gminy powoływał się na 
patent wydany w sprawie żydów galicyj­
skich przez cesarza Józefa w r. 1789 i na 
artykuł XV ustaw zasadniczych, w którym 
uznano autonomię stowarzyszeń wyznanio­
wych. Reprezentant rządu radca sek. dr. Spaun 
odparł na to, że należytość rzezalna w ni­
niejszym wypadku przechodzi znacznie do­
zwoloną miarę, gdyż płaca ustanowionego 
przez gminę rzeźnika wynosi 800 zł., a gmi­
na ściąga przeszło 4000 zł. W skutek tego 
należytość ta zakrawa na podatek konsum- 
cyjny, którego nie wolno pobierać bez ze­
zwolenia rządu Trybunał przychylił się w 
zupełności do zapatrywań reprezentanta rzą­
dowego i o d r z u c i ł  zażalenie.

 :  I HANDEL
* Statystyka niewypłacalności za 

rok 188*2. Dotychczas wykazy wydawane 
rok rocznie przez stowarzyszenie wierzycieli, 
stanowią jedyne wiarogodne źródło dla sta­
tystyki niewypłacalności, a równocześnie są 
cennym środkiem do kontroli i utrzymywa­
nia w ewidencyi tych niewypłacalności, w 
których interesowany jest austryacko-wę­
gierski świat haudlowy. Piąty taki wykaz, 
obejmujący niewypłacalności z r. 1882, zo­
stał właśnie wydany przez stowarzyszenie 
wierzycieli Celem należytego ocenienia tej 
publikacyi należy nadmienić, że mieszczą j 
się w niej wszystkie te niewypłacalności za- j 
szłe w Austro-Węgrzech, krajach okupowa- ! 
nych i tych krajach zagranicznych, na które < 
rozciąga się czynność stowarzyszenia wie- | 
rzycieli, o ile zostały podane do jego wia- j 
domośei. Rozpatrując się w tym wykazie, : 
widzimy, że w 1882 r. zapisano w 579 miej- i 
scowościach 1483 niewypłacalności. Na Au- i 
stryę przypada 438 miejscowości, 94 na kra- ' 
je korony św. Szczepana, a 37 na zagrani- ! 
cę (Rumunię, Serbię, Turcyę i Rossyę), 10 i 
na Bośnię i Hercegowinę. W Austryi było i 
ogółem 834 wypadków niewypłacalności, w j 
Węgrzech 492, za granicą 152, w Bośnii i 1 
Hercegowinie 15. Przypominamy przy tych 1 
eyfrach jeszcze rzecz, że w wykazie te tylko j 
zapisywano niewypłacalności, któremi został j 
dotknięty handel austryacko - węgierski. O- 1 
gólna suma pasywów wynosiła 19*1 J milio­
nów złr., z których na Austryę przypada 
12-775 mil. złr., na Węgry 5-018 mil. złr., 
na zagranicę 1 *303 milionów, na kraje oku­
powane 0 02-3 milionów. W samym Wiedniu 
było 192 wypadków upadłości z 8507 pa­
sywami, w Peszcie 70 wypadków z 2*511 
milionów, Pradze 48 z 1329 m il, Bukaresz­
cie 29 z 1*2 mil., Tryjeście 23 z 0-352 mil., 
w Gracu 15 z 0137  mil., we L w o w i e  30 
w y p a d k ó w  z 0-112 milionami pasyw-ów, 
w Bernie 11 z 0 094, w Lincu 8 z 0132 
mil., w Celowcu 2 z 0-031 mil , w Lubla- 
nie 3 z 0.033 mil., w Żarze 3 (nie wykaza­
no pasywów), w Zagrzebiu 8 z 0.121 m il, 
K r a k o w i e  11 wypadków z 0 052 m il, w 
C z e r n i o w c a c h  31 z 0 89 m il, w Opa­
wie 3 z 0 019 milionów złr.

pozycyi. I  tak pisze Presse: „Gdyby ktoś z 
zupełnie obcych, nieznający naszego miasta, 
który nigdy nic nie słyszał o naszych sza­
nownych rajcach, przybył dzisiaj do Wie­
dnia i począł rozczytywać się w niektórych 
dziennikach, musiałby niezawodnie nabrać 
przekonania, że stolica cesarstwa austrya- 
ckiego została w dniu 17 b. ra. wyswobo­
dzoną od ogromnego niebezpieczeństwa, od 
straszniejszego nieprzyjaciela, niż ten, któ­
rego przed dwoma wiekami odparł od mu­
rów Wiednia heroizm obywateli wiedeńskich. 
To co dzisiaj piszą organa nieprzejednane 
o „godności niemieckiego obywatelstwa sto­
licy" dalej „o zdrowym iozumie" „o męskiej 
odwadze i poczuciu godności" większej czę­
ści radców miejskich, licuje najzupełniej z 
bezsensowym i śmiesznym frazesem owego 
politycznego szaławiły, który zdobył się na 
smutną odwagę mówienia w radzie miej­
skiej o upadku Austryi, a to z tej tylko ra- 
cyi, że na uczczenie wspaniałego jubileuszu 
chciano urządzić uroczystość ludową. Nie 
wątpimy, że takiem odezwaniem się radca dr. 
Mauthner zaskarbi sobie względy i szcze­
gólniejszą życzliwość kół nieprzejednanych, 
lecz zarazem jesteśmy przekonani, iż patryo- 
tyczna część wyborców odwróci się od nie­
go. Nie ma na świecie miasta, któreby fa­
ktu tak ogromnej doniosłości, jakim jest o- 
swobodzenie nie już samego Wiednia, nie 
samej Austryi, lecz całego świata cywilizo­
wanego przed nawałą hord azyatyckich, 
wzbraniało się obchodzić w sposób jak naj­
świetniejszy. U nas dzieje się inaczej. Na­
sza rada miejska podburzona przez klikę a 
gitatorów w oła : Nie 1 Obawiamy się, aby 
wtorkowa uchwała nie obniżyła za granicą 
znaczenia i powagi naszego miasta!"

Z Wiednia donoszą zresztą, że pomi­
mo uchwały rady miejskiej rocznica odsie­
czy będzie obchodzoną uroczyście. Zbiera 
się właśnie k o m i t e t  o b y w a t e l i ,  który 
zamierza w Praterze urządzić wspaniałą u- 
roczystość ludową i w tym celu wyszle de 
putacyę do Najj. Pana z prośbą o udziele 
nie Najw. zezwolenia.

K l u b  c z e s k i c h  p o s ł ó w ,  po dłu­
giej i bardzo ożywionej dyskusyi, przyjął 
wniosek językowy hr. Clam-Martinitza. Nie­
wiadomo jeszcze, kiedy wniosek ten zosta­
nie przedłożony sejmowi-.

Dr. Vulpian nie wypowiedział jeszcze 
o stanie zdrowia hrabiego Chambord sta 
nowczego zdania. Polepszenie jednak jest 
widoczne. Chory może pić kawę i spożywać 
galaretę z mięsa. Na obiedzie w dzień św. 
Henryka, wypił nawet kieliszek wina za zdro­
wie swoich przyjaciół. W środę odbyło się 
konsylium, po którem dr. Vulpian wyrazić 
miał swoją opinię hrabinie Chambord i oto­
czeniu księcia. Wiadomości w tym względzie 
jeszcze nas nie doszły. Znamienity lekarz 
francuski opuścił Frohsdorf razem z margra­
bią Foresta i generałem Charette, udając 
się z niemi do Paryża.

OSTATIIA POCZTA

KROIIKA SĄDOWA
(Z  trybunału administracyjnego).

Fremdenblatl pisze:
Trybunał administracyjny zajmował się 

w tych dniach roztrząsaniem dość oryginal­
nej sprawy, bo szło o to, co należy rozu­
mieć pod mięsem „koszernem". Powód dało 
zażalenie żydowskiej gminy P r e s a n y (?) w 
G a l i c y  i. W pomienionej gminie ściągano 
od dawnego czasu na cele wyznaniowe na- 
leżytości za bicie bydła według przepisanego 
rytuału. Należytości te były dość znaczne, 
jak to pokazuje się już z tego samego, że 
tak mała gmina, jak są Presany, miała z te­
go źródła rocznie przeszło 4000zł. dochodu. 
Tak stały rzeczy aż do niedawnego czasu to 
jest do chwili, gdy poczęto głośno się uża­
lać, iż należytości pomienione rozciągają się 
nietylko na mięso konsumowane przez ży­
dów, lecz także na towar sprzedawany mie­
szkańcom innych wyznań. Władze zarządzi­
ły  dochodzenie, o ile usprawiedliwione są te 
należytości, a gdy się pokazało, że skargi są

Do dzienników wiedeńskich telegrafują 
z Gastein, że w otoczeniu cesarza Wilhelma 

j uważają za rzecz pewną, iż N a j. C e s a r z  
a us j t r j r ac k i  z j e d z i e  się d. 4 sierpnia 

iz  m o n a r c h ą  n i e m i e c k i m .

P. minister dr. D u n a j e w s k i  udał 
się przedwczoraj na kilkutygodniowy pobyt 
do  I s c h l .

Telegram Pokroka donosi, że d e p u -  
t a c y a  l w o w s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  
w sprawie przeniesienia zarządów kolejo­
wych do kraju, o t r z y m a  p o s ł u c h a n i e  
u N aj. P a n a  po powrocie Monarchy z Isch1 
do Wiednia. _  _____

Wszystkie dzienniki stołeczne zajmują 
się dzisiaj o s t a t n i e m i  w y p a d k a m i  w 
w i e d e ń s k i e j  r a d z i e  m i e j s k i e j .  Pra­
sa opozyiyjna nie ma dość słów pochwały 
dla tych radnych, którzy głosowali przeciw 
wnioskowi, żądającemu, aby dwusetna roczni­
ca oswobodzenia Wiednia była obchodzoną 
jak najuroczyśeiej. Dzienniki natomiast u- 
miarkowane ubolewają szczerze nad wtorko 
wemi zajściami i dobitnie charakteryzują 
postępowanie tych radnych, którzy w każdej 
sprawie szukają powodu do gwałtownej o-

Dziennik Reforme, który uchodzi za 
organ p. Waldeck-Rousseau, ministra spraw 
wewnętrznych, zamieszcza artykuł pod ty­
tułem: „ P a n  G r e v y  i P a p i e ż "  w któ­
rym mieszczą się dość ciekawe inforraacye 
o liście, napisanym przez prezydenta rzeczy­
pospolitej francuskiej do Ojca św. Jakkol­
wiek istnienie tego listu jest dotąd nie- 
stwierdzone i wątpliwe, wyjmujemy z arty­
kułu tego niektóre ustępy : „Zapewniają nas, 
że w odpowiedzi na list Leona XIII, pan 
prezydent rzeczypospolitej wyraził życzenie 
powrotu zgody pomiędzy duchowieństwem 
francuskiem a rządem. Uprzedziwszy o tern 
radę ministrów, p. Juliusz Grevy napisał do 
Papieża, że według niego zniesienie pensyi 
dla niektórych duchownych było nadużyciem; 
że duchowni nie mogli być ukarani za czyn 
który do pewnego stopnia wchodzi w zakres 
ich obowiązków, jak również musieli wyra­
żać swoje przekonania o moralności podręcz­
ników naukowych z punktu widzenia nauki 
katolickiej. Nie ręczymy za dosłowność wy­
rażeń listu p. prezydenta rzeczypospolitej, 
ale śmiało twierdzić możemy, że duch jego 
jest taki, jak tu wyraziliśmy. Dodamy, że w 
Izbie myślano czas jakiś o interpelowaniu 
ministerstwa o tę korespondencyę p. Gre- 
yyego z Papieżem, chciano się bowiem w 
niej dopatrzeć czegoś niekonstytucyjnego, a 
przed#wszystkiem dla tego, iż wiedziano, że 
wypowiedziane są w niej przekonania sprzecz­
ne z polityką gabinetu Rozmaitego rodzaju 
konsyderacye, na które nie kładziemy naci­
sku, kazały zrzec się zamiaru tej interpela- 
cyi. Zreszto pomimo, dosyć mglistych, co 
prawda, zapewnień danych Papieżowi i mon- 
signorowi di Rende przez p Greyyego, kan­
clerz i minister wyznań, uzaaje za stosowne 
jak dawniej domagać się wszystkiemi środ­
kami, jakiemi rozporządza, uszanowania dla 
praw i umowy łączącej kościół z państwem".

Do Times telegrafują z R z y m u ,  że i 
p. J. Ferry pisał do Papieża w sprawie po­
łożenia politycznego we Franeyi.

Zapowiadana przez o p o z y c y ę  f r a n ­
c u s k ą  walka przeciw u g o d z i e  r z ą d u  z 
k o l e j a m i  ż e l a z n e m i  wygląda bardzo 
blado, jeżeli w ogóle walką nazwać można 
brak argumentów przeciw jasnym motywom 
rządu. Korespondent Kóln. Ztg. donosi, że 
właściwie większość Izby poselskiej nie ro­
zumie całej ugody, pomimo wyjaśnień mini­
stra robót publicznych i że w skutek tego 
przyjdzie do uchwały w Izbie prędzej, niżeli 
przewidywano nawet w kołach rządowych. 
Główna zresztą uwaga świata finansowego 
w Paryżu zwrócona obecnie na kwestyę ka­
nału suezkiego. Nat. Ztg donosi w depeszy 
paryskiej, że dzienniki francuskie z dni osta­
tnich rozpoczęły ostrzejszą polemikę przeciw 
Anglii z powodu kanału sueskiego, a niektó­
re wzywają rząd , ażeby użyczył swego po­
parcia Lessepsowi.

Wbrew nadziejom stronnictw radykal­
nych, gabinet dzisiejszy okazuje więcej sprę­
żystości w postępowaniu przeciw uroszcze- 
niom skrajnym , niż się można było spodzie­
wać Świadczą o tern i echa z odbytej uro­
czystości narodowej. Ministrowie spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości, brali udział w 
obchodzie w Rennes, gdzie przemawiali pu­
blicznie. P. Waldeck - Rousseau oświadczył, 
że polityka rządu wyzwala się stanowczo z 
pod nacisku radykalnych krzykaczy, intrasy- 
gentów i nie „myśli działać dla przypodo­
bania się galeryi polityków, którzy ze spraw 
publicznych zrobili sobie rzemiosło, ale czyn­
ną będzie dla dobra większości narodu, któ­
ra więcej pracuje niż mówi." Martin-Feuil- 
lie zwracał się przeciw karygodnym wichrze- 
niom z jakichkolwiek pobudek , które wpra­
wdzie nie mogą być groźne dla republiki, 
ale mogą jej przysporzyć trudności.

N. fr. Presse podaje w depeszy z L o n ­
d y n u  z a p a t r y w a n i e  na  k w e s t y ę  k a ­
n a ł u  s u e z k i e g o  jednego z c z ł o n k ó w  
r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  w następującem 
streszczeniu: „Gdyby rząd angielski nie był 
dziś rzeczywiście panem sytuacyi w Egipcie, 
lub nie był za takiego uważany, to mógłby 
wystąpić przeciw wyłącznemu przywilejowi 
Lessepsa, ale w dzisiejszych warunkach po­
stępowanie takie byłoby prowokowaniem nie­
ustającej nieprzyjaźni a może i wojny prze­
ciw Franeyi, jedynie z powodu korzyści 
handlowych i zysków niektórych przedsię­
biorców marynarki, czego dzisiejszy rząd 
angielski żadną miarą nie chce. Lesseps na­
tomiast przyjdzie sam do przekonania, że 
powinien się zgodzić na niektóre zmiany 
szczegółowe, gdyż w razie przeciwnym, rząd 
dzisiejszy, doznawszy porażki w Izbie niż­
szej. musiałby ustąpić, a miejsce jego zajął­
by gabinet konserwatywny. Zmiana taka 
byłaby o wiele niekorzystniejszą dla Lessep­
sa, ponieważ gabinet konserwatywny nie u- 
znałby wyłączności jego przywileju. R oko­
wania z Lessepsem, w ciągu których podnie­
siono i przytoczone pobudki, są jeszcze w 
toku i rząd spodziewa się uzyskać modyfi- 
kacye, które znajdą w Izbie niższej uznanie 
W wypadku wojny lub jakiego rokoszu w 
Indyach, każdy rząd angielski, nie oglądając 
się na przyzwolenie mocarstw, opanowałby 
bądź jeden, bądź też obydwa kanały i bro­
niłby ich ewentualnie nawet przeciw po­
tędze całego świata".

Podniesiona przez Gladstone’a w par­
lamencie rzekoma, a przynajmniej niespra­
wdzona do dziś, zniewaga sztandarów an­
gielskich w Tamatave, nastręczyła organom 
Irlandyi przedmiotu do ironicznych wycie­
czek przeciw Anglii i dzisiejszemu gabine­
towi. Nation wyraża radość, że obecnie An­
glicy będą mieli co innego do czynienia, niż 
zajmowanie się propagandą, zdążającą do 
zmuszenia ludu irlandzkiego do emigracyi.

Agencya Havasa otrzymała z Londynu 
depeszę zapewniającą, iż rząd angielski po­
siada już zawiadomienie z Madagaskaru, za­
przeczające wieściom o gwałcie popełnionym 
na osobie konsula Pakeham.

Depesze urzędowe, otrzymane przez rząd 
francuski w środę, nie zawierają żadnych 
objaśnień w powyższej sprawie. Rząd ocze­
kuje na informaeye w tym względzie inną

Korespondent paryski Timesa utrzymuje, 
iż wedłud prywatnego listu, jaki otrzymał z 
wyspy Maurice, poddani angielscy, sympaty­
zując z Francuzami, doradzają rządowi an­
gielskiemu moralne popieranie Franeyi w 
Madagaskarze i pragną nawet okupacyi fran­
cuskiej.

Porta notyfikowała A n glii, że wszelkie 
układy zawarte z Lessepsem po za obrębem 
orzeczeń lirmanu na koncesyę kanału suez­
kiego, jeśli mają mieć wagę, powinny u- 
przednio otrzymać sankcyę sułtana, monar­
chy i zwierzchniczego władcy Egiptu.

Prasa urzędowa konstantynopolitańska, 
jak zapewnia depesza przesłana do Morning 
Post — zwraca uwagę, iż rząd angielski 
może z czasem żałować zaniedbania, jakiego 
daje dowody, lekceważąc interesa i prawa 
przysługnjące Turcyi.
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Według informaeyj Daily News, Turcya 
gotową jest zawrzeć przymierze z Francyą, 
ze względu, iż widoki gabinetu paryzkiego 
co do Egiptu zgodne są z zapatrywaniami 
Porty w tym względzie.

Z  Aleksandryi telegrafują do Timesa, 
że na 6.825 ludzi wojsk angielskich 588 o- 
sób znajduje się obecnie w szpitalu.

Standard otrzymał z Kairu depeszę do­
noszącą, że Baker-basza kazał znieść kordon 
sanitarny, uważając go za całkiem bezuży­
teczny.

Dzienniki angielskie donoszą, że Stan­
ley sprzymierzył się z dwoma wodzami Ba- 
lekesów przeciw annekśyi Kongo do Francyi 
i że podpisał traktat z jednym z czarnych 
władców, panującym na terytoryum położo- 
nem o 150 mil po za Stanleyopool.

Z  Berlina telegrafują do Standardu, że 
księżniczka Zorka, córka księcia czarnogór­
skiego, zaręczoną została z pretendentem do 
tronu serbskiego, księciem Karagiorgiewi- 
czem, a ślub odbędzie się w ciągu miesiaea 
września.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 lipca. Z  Bukaresztu 

telegrafują do Polit. Corr., że rząd ru­
muński zarządził s a n i t a r n ą  r e  w i ­
z y  ę o k r ę t ó w  zawijających do Suli- 
ny i Kustendży, a posiadających od­
powiednie patenta; okręty niezaopa- 
trzone w takie patenta mają być pod­
dane ośmiodniowej kwarantanie. Port 
Mangalia został zupełnie zamknięty.

Budapeszt, 19 lipca. W edług ra­
portów urzędowych z b i ó r  p s z e n i ­
c y  i ż y t a  będzie w ogóle mierny, 
zbiór h r e c z k i  przecięciowo mniej niż 
mierny, o w i e s  w ogóle udał się śre­
dnio dobrze.

Nyiregyhaza, 19 lipca. Kilku
świadków zeznaje do oczów  komisa­
rzowi bezpieczeństwa publicznego Va- 
yow i, że więźniów torturował. Vay za­
przecza i twierdzi, że świadków żydzi 
przekupili- Prokurator żąda zawezwa­
nia deputowanego Onodyego, celem 
przesłuchania go , co do tego, czy w 
Esslarze jeszcze przed sekcyą trupa, 
nie obiegała pogłoska, iż znalezione 
zwłoki są zwłokami prostytutki. W 
skutek tego wniosku, dep. Onody zel­
żył prokuratora na ulicy i wyzwał go 
n a s t ę p n i e  na pojedynek. Prokurator 
nie przyjął wyzwania, pow ołując się 
na urzędowy swój charakter. Onody 
miał mu grozić kijem. W szystko to 
sprawiło niesłychaną sensacyę

Cennik lw ow skie] Izby handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 19 lipea 1883.

1 . i h c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o

,  » „ 4 pr. w. a. ®
,  v , 5  pr. okresowe «

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 2

„ „ § w- »■ S
,  5 Pr. w. a. wy- e

losowane z 10 pr. premią . . _g
Listy dłużne g. Z .k r .w ł. 6pr. w .a.

> « .  5 Pr- w. a. |

* .  L i s t y  d ł u ż u e  za 100 zł.
Ogóln. rołn. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l f g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 pr. w. a.

5 ,  L f t g y  miasta Krakowa .
.  Stanisławowa

®. J lo M t y ,
LiuKat holenderski .
Dukat cesarski . . .
Napoleondor
p ó ł i m p e r y a ł .............................
Rubei rossyjski srebrny

g u papierowy . . ,
100 marek nieimeekiah .
Srebro...................................................
Kupony w sr-efciwe . ,

Rzym, 19 lipca. Doniesienie A - 
gencyi Stefaniego z Chartumu zaprze­
cza, jakoby Mahdi kazał w y m o r d o ­
w a ć  w i ę ź n i ó w  chrześcijańskich.

Paryż, 19 lipca. P r e z y d e n t  
G r e y y  nie odpowiedział dotychczas 
n a  l i s t  p a p i e ż a .  Doniesienie prze­
to Timesa o nocie Ferryego, do któ­
rej miał być dołączony list Greyyego, 
jest zupełnie zmyślone.

Wyjazd Li-bung-szanga do Tient- 
sin, dalej zamianowanie w jego  miej­
sce gubernatorem prowincyj południo­
wych, zwolennika pokoju, wreszcie po­
wrót do Paryża ambasadora chińskie­
go Tsenga, który na przeglądzie w oj­
ska odbytym d. 14 b. m. znajdował 
się w  loży prezydenta —  wszystko to 
uważane jest za  o b j a w  p o k o j o ­
w y c h  d y s p o z y c y j  Chi n .

Ambasador francuski T r i c o u, 
przebywa obecnie w  Pekinie.

Spa, 19 lipca. K r ó l e s t w o  b e l ­
g i j s c y  i h o l e n d e r s c y  przybyli tu­
taj dzisiaj po południu. Przywitanie 
było serdeczne.

Belgrad. 19go lipca. W i e l k a  
s k u p c z y n a  zostanie zwołana w  paź­
dzierniku.

Wiedeń, 20 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę ks. biskupa A loj­
zego Z o r n a  księciem arcybiskupem 
Grorycy.

Konstantynopol, 20 lipca. Ne- 
l i d o w ,  w r ę c z y ł  wczoraj s u ł t a ­
n o w i  l i s t y  u w i e r z y t a l n i a j ą c e ,  
przyczem wypowiedział bardzo przy­
jazną mowę.

Londyn, 20 lipca. W  Izbie gmin 
G l a d s t o n e  zawiadomił, że w  ponie­
działek oznajmi jak zamierza rząd za­
chować się w obec kwestyi drugiego 
kanału suezkiego. •

Londyn, 20go lipca. W edług 
Daily News rada gabinetowa uchwa­
liła w ysłać Kiwersa i Wilsona bez­
zwłocznie do Paryża w  celu konfero­
wania z Lessepsem w sprawie d r u ­
g i e g o  k a n a ł u  s u e s k i e g o .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 lipca 1883, godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — ' — , Węg. akcye 
kredyt. 292 — , Akcye angio-austr. 107"— , Akcye 
banku Union i 13*25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 292"— Akcye kolei północnej 26950, 
Akcye kolei południowej 156*60 Akcye kolei 
Alfóld 169 75, Akcye kolei Elżbiety 323'10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniewieckiej 1 69'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158'50, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcye kolei Rudolfa 

'— , Akcye kolei Albrechta— .— , Węgierskie 
obligacyę państw, w złocie 99'50. Galicyjskie

j obligacye indemnizaeyjne 99'— , Losy regulacyi
j C>is.y 109 90, Losy tureckie 24'25, W ęgierska 

renta 88 50, A kcye banko zw iązkow ego 105 75, 
A kcye banku obrotow ego — ' — . A kcye kolei w ę- 
g ie isk o-ga licy jsk ie j — Akc y e  kolei pań stw o­
we— •— , R ubel papierow y 1*16 3/4. W ęgierskie 
losy 115'75, Marka n iem iecka — .— . TJepoao 
bienie słabe.

W iedeń ,  19 lipca 1883, godzina —  
min. — . Akcye kredytowe — •— , Anglo-Austr, 
— .— , Akcye banku Union — • — , Kolej Karola 
Lud. — •— , Południowa — — , Renta papierowa 
— '— , Galicyjskie listy zastawne — •— , Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 10P50, Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor — •- Rubel pap. — , 
Usposobienie —

Wiedeń, 20 lipca 1883, godzina 10 
min. 35. Akcye kredytowe 292'70, Anglo-Austr 
106 75, Unionbank 113'— Kolej Karola Ludw 
29175, Pułudniowa 156 6 0 , Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne , Gali­
cyjskie obligacye indeinnizacyne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny — '— , Losy z roku 1850 

' — , Napoleondor 9 5 1 -- Rubel papierowy 
1 1 6 3/*. Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z d. 19go lipca. 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10'25 do 
10 75 zł., żyto — no — '— zł., jęczmień 
— •_ d0 — ■— zł., kukurudza — '— do — ■ — 
zł., owies — '— do — '— zł., okowita per 
10.000 liter procent 34'75 do 3 5 —  zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.55, 
do 10 57 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 
do 15 36 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 192 50 m , żyto — m, , spiritus 
57.70, olej rzepakowy 66 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — ■— , rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 5610  fr., olej rzepakowy 81'— fr., 
spiritus — '— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ■— 
żyto — , owies — — , spiritus —  •— , kuku 
rudza K o l o n i a :  Pszenica — • —

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

rrzyjecltam do Lwowa
dnia 20 lipca 1883 

Hotel CSeorgea 
Pp. A Leszczyński z Zabłocia. M. Ur­

bański z Dobrosina. A. Mazaraki z Nestorowie. 
W. Knoll z Wołynia.

Hotel Angielski 
Pp J. Janicki z Ostrowca. W. Jełowieki 

z Wołynia K. Majewski z Taurowa. K. Bo- 
rembski z Chlebowiec I Krepp z Taurowa 

Hotel Enropejsfei 
Pp. M. Sokolnicki z Rossyi. Dr. V. Su- 

ehomel z Pragi. G. Singer z Wiednia. J. L. 
Massarik z Wiednia.

H otel Langa 
Pp. A Trybalski z Ozerniowiec. A. Basch 

z Wiednia. B. Pekari z Wiednia. M. Dom- 
scliitz z Wiednia. E. Wiesner z Wiednia.

Odjecbali ze Lwowa 
Pp. P. hr. Pruszyński do Brodów. E.Za­

górski do Krakowa. K. Horodyski do Tłusteń- 
kiego. T. Wasilewski do Krakowa. S. Augu­
stynowicz do Szeptyc. 0. Schnell do Firlejówki 
G. Garnysz do Zielonego kąta. A. Kohlman 
do Sezetu.

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego___________

P rzychodzą do Lw ow a.
Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południn 
pociąg mieszany;

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 1 1 min 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzam ■
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 j c południu pociąg 
mięszany

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany
1 o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 min. 38 po południu i o godz 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zaincze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny., o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Dr. Adam Świrski
lekarz zakładu zdrojowo - kąpielowego 

w  Iw oniczu  
ordynuje w ciągu całego sezonu jak 

w  latach poprzednich. 
M ieszkanie: „ s t a r y  p a ł a c * 4.

płacą żądają
walutą sustr.

złr. et. złr. et.

290 75 
168 50 
290 -  
250 —

294 -  
171 -
295 -  
255 —

98 25 
89 50
99 25 
86 50

101 70 
97 70

100 25 
90 50

100 25 
88 -  

102 70 
98 70

100 60 
101 -

93 -

101 60 
102 50 
95 —

98 50 99 50

95 — 
101 -

98 — 
102 50

17 50
23 —

19 50 
24 -

5 56 
5 58 
9 45 
9 74 
1 54 

1 151/* 
58 20

5 66 
5 08 
9 55 
9 84 
1 04 

1 171/* 
59 -

— — —  —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 lipca 1883

1. I ł ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

inaj-listopad . . .  , 78.75 78.90
luty-sierpień ..................................  78.75 78.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ......................  7915 79.80
kw iecień -paździeraik ......................  79.65 79 80

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m.k. 4pr. 119.2? 119.75 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr, 13-5.75 136 —
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 1.40 — 140.50

„ 1864 po 100 zł. . . 168 25 168.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  167 75 108.25

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 37.—  39.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.  ....................... 148.50 149.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — .— — .— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93.45 33.60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.10 99.25

2 .  O b l i g a c j o  indema 5 pr. (za 100 zł, m. k.)

Czeeii . . .
Be ko winy ,
Galicyi . . . .  , ,
Niższej Austryi , , ,
Siedmiogrodu 
W ęgier .

106.50 107.— 
9S.50 99.50 
98.80 9 40

105—  1 0 6 .-  
99.35 99 75 

101. _  - . -

» .  A k c y e ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 1.20 107.75 108.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 214.50 294.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860.— 870,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .— — .—  
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — . — — .—  
Bank dla krajów koronnych a 200 ii.

wpł. 50 pr.......................  — .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 739,—  40 -  
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . — .— — ■—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 592 — 593.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł m. 223. -  223.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m, b 2704 — 2703.—

płacą żądają
K ol Kar. Ludw. po 200 zł, ai. k .  292 .— 292.50 
Lwow-Czcrn. kolej po 200 zł. w*. w sr, 169 —  169.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k.  325.— 325.50 
Poiud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 157.— 157.2-5 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.25 ! 62.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1.........................................  95.25 95.75
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 97.50 98 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. — .— 101.— 
„ „ i- w 20 i. 7pr. 101.75 102 25
„ » .-> w 36 1. 5*/»pr. — —  .—

po 4 proct . 89.50 90.50
„ „ po 5 proet. . 98.25 99.75

n ,  PO 5 proct w
3 ’  iataeb zwrotne . . . 99.25 99.75

Gai. banku hip. po 6 proc. . . 101.75 102,25
Gal. Zakł. kred. włośó. po 6 proe. 101.50 102.50 
Banku austro-węgiorsk. po 5 pr. . 100.50 100.7-5
Węg. Tow ziem. ake. po 51/* proc. — .—  — __

„ Zakł. kr. zieme. po 51/, proc.

Gal. Tow. kred. w. a,

101.50 103 —

S. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.'

95 90Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr„ w. a. 95.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, eis.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 93.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 1C5.—

„ .. po 100 zł. w. a. . 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. em isja z 1881

po 4’ / .  W- • ' ' . ' . 9840
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.—
z r. 1867 99 60
z t .  1868 95.75
a r, 1873 95.2-5

W ęg. kol. a 200 zł. 5 pr, w a. 94 60

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 171.50 172.—
C brego po 40 ał. k>. k, . . • . 39.75 40.25
Tow ł-A fl par. na Dunaju po 100*1. m. k. 107.— -------

93.90
105.50
101.50

98.70

-95.25 
i 09.—  
96.25 
95.75 
95.—

płaoą żądają 
17.50 18 50
18 50 
23.— 
3 8 . -  
37 50 
12.10 
6.30

Kegleyicha po 10 zł. m k. .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po 'czka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m t .  . . .

Czerwon. krzyża austr Tow. po 10 zł.
„ węgiersk. „ po 5 zł.

Fnndaeya szpitala Arcyks. Kuduita 
po 10 zł. w. a. . . .

Salrna po 40 zł. m. k. . . .
Śt. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 z i. m. k.

.  „ p o  50. zł. w. a. . 63 50
Waldstei.ua po 20 zł. m. k. . . .  28.75
Windischgratza po 20 zł. m k. 37.25

7 ,  W e k a l e  (na 3 Bsiesiąee) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — •—
Berlin za 100 inark w. p. a. . — .---
Frankfurt za 100 mark w. p  n. . — .—
Hamburg za 100 mark w. p 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

Mars złota.
Dukat cesarski men. . 5.65.—

„  pełnej wagi 5 67.—
Korona . . .  ■ ■
20-frankówka . . . 9,50.—
Rossyjski imperyał 9.76.—
Talar związkowy — .— — .-
Srebro . ....................... — .— .—  — .-

Z lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 19 lipea 1883.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ « w srebrze .

Renta w złocie . . .  . . ^
5°L austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

a „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . . .  . . .
Srebro . . . . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.....................................
1.00 marek aiestsek-eh . ,

1 9 -  
24.— 
4 0 . -  
?8.— 
12.25 

6.50

20 . — ------------

5 3 -  f4  
44.25 44 75 
22.75 — 

1 2 6 . -  127.50 
64 50 
2 9 . -  
37.75

. )20.— 120.10 
47.45.—  47 50 —

5 . 6 7 -  
5 69 -

9F1.—
9.78.—

z ł . " ct.
78 8-5
79 70
99 40
93 25

839 _
293 80
120 —

9 B0*/«
5 6 5 -

58 50
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od 11 do 20 marca 1883.
Rogalski Adam, były nauczyciel, 1.73, na 

zapalenie płuc.—  Maciulski Władysław, syn za­
robnika, 1. 1 '/a, na ospę. — Skoronowicz Mi 
chał, syn sługi kolej., 1. 4, na płonicę. — Łu­
ków Stanisław, syn furmana, 1. 3, na dławiec. 
—  Grosman Srul, majster krawiecki, 1 52, na 
gruźlicę płuc. — Tand Benjamin, subjekt han­
dlowy, 1. 20 na gruźlicę płuc. —  Sieber Te­
resa, siostra kawiarza, 1. 63, na porażenie. — 
Wosk Majer, właściciel domu, 1. 68, na zapa­
lenie .płci-. — Zienkowicz Cecylia, żona urzę­
dnika Wydziału krajowego, 1. 36, na grużlieę 
płuc — Bauer Paulina, córka zarobnika, 1. 6, 
na ospę. — Hermanowska Arna, wdowa po 
urzędniku, 1.74, na zapalenie kiszek.—  Haen- 
del Agnieszka, żona adjunkta, 1. 65, na za­
palenie p łuc.—  Karo wek i Wojciech, dyurnista, 
1. 59, na gruźlicę płuc. — Furski Emil, przed­
siębiorca, 1 41, na porażenie — Dreżepolski 
Józef, syn profesora, 1. 1, na zapalenie trze- 
wiów. —  Merwart Franciszka, wdowa po pie­
karzu, 1. 54, na udar mózgowy. — Wildstein 
Markus Leib, syn służącej, 1. 1, na ospę. — 
Stadnicka Marya, żona mosiężnika, 1. 31, na 
gruźlicę płuc. —  Bobrowski Leopold, leśniczy,

1. 37, na suchoty. —  Strzegocka Julia, córka 
konduktora, 1. 14, na suchoty płuc. —  Schei- 
ninger Schamie, córka handlarza, 1. 9, na ospę. 
Zacharasiewiez Teofila, bona, 1. 60, na wadę 
serca. — Straka Julian, kelner, 1. 50, śmierć 
nagła. —  Kistryn Adam, właśc. domu, 1 33, 
na wybuch krwi. — Gąsiewicz Jan, nadkon- 
duktor kolei, 1. 49, na zapalenie płuc. — Misz- 
kiewicz Zofia, córka zarobnika. 1. 2, na ospę. 
Motyka Antoni, student, sem. naucz , 1. 18, na 
gruźlicę płuc. — Gruszecki Józef, proboszcz 
wojskowy, 1. 62 na udar. — Trojan Franci­
szek, piekarz, i 67, na zapalenie płuc. —  
Rozborska Antonina, żona właśc. domu, 1. 35, 
na suchoty płuc. — Ortwein de Militoris Jan, 
kwieskowany urzędnik, 1. 55, na wadę serca. 
Podlewska Józefa, właśc. dóbr., przywieziona 
z Wiednia. —  Gótz Marya, oby w. miasta, 1. 
61, na zapalenie płuc. —  Szczygieł Alojzy, 
furman, 1. 20, na gruźlicę płuc. —  Popowicz 
Gabryel, czeladnik szewski, 1. 38, na gruźlicę 
płuc. — Bodaszewski Stanisław, syn profesora, 
9 mies., na ospę. —  Stebnicki Floryan, dye- 
taryusz, 1. 70, na porażenie — Bayer Ber­
nard, kontrolor kolei Kar. Ludwika 1. 52, na 
suchoty.

Lwów, dnia 21 marca 1883. _______

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(7j  obserwatoryuiu e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 20 upea 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 736 24um . przy temp. 0°G. Psychro­

metr su ch y -j-15.l ' ’C Psychrometr wilgotny -f- 13.3'C. 
Prężność pary 10.3oi'n. W ilgoć 81'70. Zachmurzenie 
10. Wiatr SW 3 Ozon 9.'

Temperatura powietrza +  12 1®II 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 760 94mm 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 18.5’ C. 

Najniższa temp. w nocy 11.9"C.
Ilośó opadu mierzonego o 7h. 1.4mm.________

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej ,ve 

Lwowie.)
f  -= 49°50' X 41 ° 4 r  w. -  340'“ ,5

Dla 21 lipca 
E. =  +  6'" 7 0 "  =  7h 55"' 22

Zachód słońca 20 lipea 7h. 56 n ,6 . wschód o 16 r .  

15m., 1
Słońce będzie najwięcej w lipeu oddalone od 

ziemi dnia 3 lipea o 6h.
W  lipcu nastąpi nów księżyca 4d 4h 39,m„ 

pierwsza kwadra I±d 21h25,m 4; pełnia 1 9 d l7 h  7,m0 
ostatnia kwadra 26d 13h 49,m 5 . ____ _______  __

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (.Perigeum) 
25d 2 ,k 6, w punkcie odzietnnym (Apogeum) 12d 4,u b

Równanie czasu E. będzie przez cały lipiec 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą kompasy (zegary słoneczne) o ilość E. w pra­
wdziwe południe.

19 lipea 1883. 2h 9h 19“
Stan barometru w milimetr. 727,90 730 732,8,
Stan termometru suchego 

w st. Cels. + 1 5 , +  12 8

+  11,3

+ 1 5  2

+  13 o
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. + 12 8
Prężność pary ,v powietrzu 

w milimetr. 8 , 8 9
W ilgotność powietrza wzglę­
dna w 64 82 76

Stan nieba. 7 5 10
Kierunek wiatru. w» s ws.
Moe wiatru 5 3 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2 h  ó®“ ,4 deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h- +  19 „.

Najniższa temperatura sł ciągu duia, odczytana 
o 9Ł- +  9 .

K M n M i i n  1* 6 : w  j b l  *  j e  h i  > w
Wyroki prasowe.

L. 10308. (4815)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k i §. 
37 u. p., że treśó artykułu umieszczonego w 
nr. 8 czasopisma „Sztandar polski" z dnia 
7 lipca 1883 pod napisem: „Z  Izby sądo­
wej", „Pan i lokaj" od słów: „Obowiązkiem 
naszym do końea“ zawiera znamiona wy­
stępku z §. 516 u. k., zaś treść dalszego 
artykułu pod napisem: „Korrespondencye"
„Nie ludzkość i bezsumienność" zawiera 
znamiona występku z §. 300 ust. karnej, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 16 lipca 1883.

L. 13866. (4831)
C. k. sąd krajowy karny jako sąd 

prasowy w Krakowie w skutek wniosku c. 
k. Prokuratoryi Państwa z dn. 15 lipca 1883 
1. 7393 w sprawie konfiskaty czasopisma
„Nowa Reforma" nr. 156 z 13 lipca 1883 
drukowanej w drukarni Związkowej w 
Krakowie, którego wydawcą jest dr. Adam 
Asnyk, odpowiedzialnym redaktorem dr. 
Tadeusz Rutowski, orzeka:

1. Ze treść artykułu umieszczonego 
pod napisem: „Lwów, 11 lipea" w nr. 156 
„Nowej Reformy" z d. 13 lipca 1883 w ustę­
pach poczynających się od słów: „Przede-
wszystkiem winna ternu11. . .  a koń zących 
się słowy: „to z pewnością jest syuem ko 
lonisty11 stanowi istotę czynu występku z § 
300 u. k.

2 Źe zarządzona przez c. k, Prokura- 
toryę Państwa konfiskata zatwierdza się.

3. Źe dalsze rozpowszechnianie artyku­
łu inkryminowanego zabrania się, i zakaz 
ten w myśl §. 36 u. pr. się ogłasza.

4. Nakoniec, że po prawomocności niniej­
szej w ślad §. 37 u. pr. zniszczenie zabra­
nych egzemplarzy wspoinnionego czasopisma 
zarządzone zostanie.

P O W O D Y :
W artykule powyższym czyni autor 

władzom wojskowym zarzut nietolerancyi, 
niesprawiedliwości, protegowania obcych ze 
szkodą krajowców a nawet prześladowania 
tychże z powodu ich narodowości, a wszy­
stkie te zarzuty na zupełnie nieprawdziwych 
lub przekręconych faktach osnute, zdradzają 
zamiar wzbudzenia w czytelniku pogardy i 
nienawiści przeciw władzom wojskowym w 
ogólności, a w szczególności też przeciw 
Dyrekcyi Zakładu wojskowego w Łobzowie.

Artykuł ten w inkryminowanych u- 
stępach wykracza przeciw przepisowi §. 300
u. k. i orzeczenie ustępem 1 i 2 objęte w 
ślad §. 486 i 493 u. p. k. jest uzasadnione.

Dalsze zarządzenia są w przepisach 
wyż powołanych ustaw usprawiedliwione

O. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 17 lipca 1883.

Licytacye.
L. 2884. (4828 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności dr. Bernarda Reicha w kw o­
cie 1Ó0 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 112 w Ruzdwianach położonej, wedle 
wykazu hipotecznego nr. 57 Aorahama Chai- 
mowicza własnej, dnia 18 lipca, 8 sierpnia 
i 12 września 1883 każdym razem o lOtej

godzinie przed południem, z tern nadmienie­
niem, że na dwóch pierwszych terminach 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, zaś na trzecim termi­
nie nawet niż«j ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 150 złr.

Wadyum 8 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 26 maja 1883.

L. 2967. (4833 1— 3)
Dnia 27 lipca i 27 sierpnia 1883 r. 

odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 9 w Tyliczu położonego, 
Eliasza Hamernika własnego, celem zaspo­
kojenia należytości Jana Szczypty 20 zł. z pn. 
ex maj. 70 złr.

Cena szacunkowa 175 złr.
Wadyum 17 złr.
Reszta warunków w registraturze są­

dowej.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica, 16 czerwca 1883

L. 2968. (4832 1— 3)
W dniach 27 lipca i 27 sierpnia J883 

odbędzie się publiczna sprzedaż domu bez 
1. k. z placem w Krynicy Jacka i Zofii Ho- 
pejów własnego, celem zaspokojenia pretensyi 
Dawida Keila 15 złr. 171/* et. w. a 

Wartość szacunkowa 40 złr.
Wadyum 4 złr.
Resztę warunków w registraturze są­

dowej.
Z c. k. sądu powiatowego.

Krynica, 16 czerwca 1883 r.

L. 7210. (4806 1— 3)
G. k. sąd powiatowy miejs. deleg za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 178 złr. 33 et. odbędzie się dnia 10 
sierpnia 1883, dnia 28 sierpnia 1883 i dnia 
I I  września 1883 o 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużniczyeh mas leżących, Andrusia i Piotra 
Małaniuków własnej, tabularnej, w Uhry- 
nowie górnym pod 1. k. 55 położonej, która 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 400 złr sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 40 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Rosenberg.
Stanisławów, 26 kwietnia 1883.

L. 2522. (4812 1— 3)
C. k. powiatowy w Starejsoli podaje do 

publicznej wiadomości, że w tymże sądde 
odbędzie się przymusowa publiczna spr/edaż 
realności 1. 98j 103 w Laszkach murowanych 
położonej, wedle wyk. hip. 136 księgi grun­
towej gminz Laszki murowane, dłużnika 
Hryćia Niedbalskiego własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 104 złr. 92 et. w. a„ 
dnia 22 sierpnia i dnia 25 września 1883 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 400 
złr. zaś w dniu 25 października 1883 i po­
niżej tej ceny, każdym razem o godzinie 10 
rano

Wadyum wynosi 40 złr. w. a.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tutejszej registraturze przejrzeć
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 

któryinby uchwała licytacyjna przed ter ui- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 2»go marca 
1883 do tabuli weszli, kuratorem Jana Le­
wickiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Starasól, 29 maja 1883.

L. 2687. (4808 1— 3)
W dniu 22 sierpnia 1883 o godz. 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
i. 339, 506, 507, 509 w Brzozowie wedle 
tusądowych ksiąg ingrossacyjnych własnością 
Dawida Freifelda będących na rzecz tusądo- 
wej kasy sierocińskiej w sprawie o 720 złr. 
42 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 4540 złr.
Wadyu-m 227 złr.
Realności za jakąkolwiek cenę będą 

sprzedane.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Brzozów, dnia 6 czerwca 1883.

L. 2686. (4807 1— 3)
W dniu 22 sierpnia 1883 o godz 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod
1. k. 38 w Brzozowie, wedle tusądowej księgi 
ingrossacyjnej Tom. IX. pag 609 poz. 225 
Dawida i Hendli Freufeldów własnej, na 
rzecz tusądowej kasy sierocińskiej w sprawie 
o 900 złr. z pn.

Oena wywołania wynosi 8231 złr.
Wadyum 412 złr.
Realność za jakąkolwiek cenę będzie 

sprzedaną.
Resztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Brzozów, dnia 6 czerwca 1883.

L 6818. (4824 1— 3)
C. k. sąd delegowany miejski w Kra­

kowie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale­
żytości galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 1000 złr. 
z przynal żytościarui odbędzie się w sądzie 
w dniach 3 września i 15 października 1883 
o 10 rano egzekucyjna licytaeya realności 
pod 1. k. 6 w Kantorowicach położonej wedle
I. w. h. 6 dr. Wiktora Włyńsklego własnej, 
tudzież wydzielonej z niej realności bez nu­
meru w Kantorowicach J. w. b. 32 objętej 
Maryanny z Królów Baranowej własnej.

Cena wywołania 2 300 złr.
Wadyum 2 0 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w registraturze.
Kuratorem wiezycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest ad w. dr. Leo z substytuoyą 
adw. dr. Eibenschtitza w Krakowie.

Kraków, 18 maja 1883.

L. 9352. " (4820 1— 3)
Daia 7 sierpnia, 11 września i 15 paź­

dziernika 1883, zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutej. sądzie przymusowa pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 31 rep. 46 w Modryczu, Julii z Błyszy- 
nów Magurowej i Iwana Błyszyna własnej 
i realności lk. w Modryczu Fedia Horyszne- 
go własnej, ciał tabularnych niestanowiących 
w sprawie Mojżesza Lieber.nana przeciw nie 
letnim Julii z Błyszynów Magurowej i Iwa­
nowi Błyszyn i Fediowi Horysznemu pto. 
128 zł. w a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższe tylko za lub wyżej c n y  
która co do realności lk. 31 rep. 46 kwotę 
335 z ł , co do realności lk. 8 kwotę 120 zł. 
wynosi, na trzecim nawet i niżej takowej 
sprzedane będą Wadyum 10°/o kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest Dra adw. 
WohJierner.

0. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 16 maja 1883.

L. 2999. (4826 1— 3)
Ogłasza się, że dnia 22 sierpnia 1883, 

o godz. 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie w sądzie tutejszym egzekucyjna

sprzedaż nawet niżej ceny wywołania real 
nośei pod 1. 31 w Lud wino wie zwanej „Fa­
bryka destyllacyi spirytusu11 z 1 morgiem 
gruntu w sprawie Henryki Rosner przeciw 
Jakóbowi Geisslerowi o zapłatę 1000 zł. i 
1550 zł. w. a. z pn.

Oena wywołania 3380 zł. Wadyum 150 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Podgórze, dnia 6 lipca 1883.

L. 12534. (4761 1— 3)
Dnia 27 sierpnia, 28 września i 26 

października 1883, o godź. 10 rano odbędzie 
się w budynku sądowym przymusowa sprze­
daż posiadłości pod wyk. hip. 28 w Rozko- 
chowie położonej, celem zaspokojenia pozo­
stałej z większej sumy 300 zł. reszty nale­
żącej się Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie od powyżej ceny siacunko- 
wej Michała Dębskiego wynoszącej.

Oena szacunkowa wynosi 600 zł. a 
wadyum 60 zł.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dDia 9 kwietnia 1883.

L. 7201. (48:-5 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 122 zł. 36 ct. odbędzie 
się dnia 10 sierpnia, 28 sierpnia i 11 wrze­
śnia 1883, o 10 rano w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Hnata Leszczyszyna własnej nie ta­
bularnej w Poberezu pod lk. 6 położonej, 
która przy trzecim terminie i niżej eeny 
szacunkowej 1000 zł. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 100 zł.

Stanisławów, 26 kwietnia 1883.

L. 11053. (4825 1— 3)
Sąd miejsko delegowany w Krakowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 26 zł. 
z przynależytościami odbędzie się na rzecz 
Wincentego Dyrka w gmachu sądowym w 
dniach 29 sierpnia, 25 września i 23 paź­
dziernik 1*83, każdym razem o 10 rano e- 
gzekucyjua sprzedaż sumy 100 zł. na poło­
wie realności 1. 25 w Piaskach ad Grzegórz­
ki Wincentego i Wiktoryi Dyrków własnej 
na rzecz Wincentego Łyko zaintabulowanej. 

Cena wywoł nia 100 zł. wadyum 10 zł. 
Resztę warunków i wykaz hipoteczny 

można w tut. registraturze przejrzeć 
Kraków, 19 kwietna 1883

L. 411. (4708 3 - 3 )
Z c. k. sądu powiatowego w Pot>ku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dawida Nfirnberga 
przeciw Jankowi Mostowemu o 200 zł. wa, 
zpn. realność egzekuta pod nr. k. 69 w Le- 
szczańcach składają*a się z chałupy i jedne­
go budynku gospodarczego tudzież z ogrodu 
około 5/4 morga obszaru i około 4 '/4 morgow 
pola w tymże sądzie w 3 terimnaeh t. j. na 
dniu 16 sierpnia. 20 września i 18 paździ r- 
nika 1883 każdym razem o godzinie 10 ra­
no jednakowoż w pierwszym i drugim ter 
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, a dopiero az w trzecim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej na publicz­
nej licytacyi sprzedaną będzie, 
dzie.

Cena wywołania wynosi 450 zł. a lOpr. 
wadyum 45 zł wa.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akty opisania i ocenienia mogą w registra­
turze sądowej być przejrzare.

PAok złoty, dnia 27 kwietnia 1883.



?

Licytacye. złr., druga nie niżej kwoty 50 złr. a trzecia 
nie niżej kwoty 400 złr. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo- 
L - 15294. (4794 2— 3) łania każdej realności.

Podaje się do publicznej wiadomości, Dla wierzycieli z pobyto niewiadomych
że hurtowna sprzedaż tytoniu w Chrzanowie i innych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
w powiecie skarbowym Krakowskim, z któ- Witza z substytucją adw dr. Steuermanna.
rą połączona jest drobna sprzedaż znaczków 
stemplowych od 5 złr. na dół, obsadzić się 
—  prowizorycznie w drodze konkurencjima

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 30 grudnia 1882.przez podanie pisemnych ofert, zaopatrzonych

w wadyum 100 złr. w gotówce, dalej w świa- ___________
dectwo pełnoletności, moralności, jakoteż L. 3597. (4608 2— 3,
stanu majątkowego. C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach o-

Oferty te wnieść należy na ręce naczel- głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 5 galic. Banku hipotecznego dwóch kwot po 
Krakowie najdalej do dnia 25 lipca 1883 do 170 złr 10 ct. i kwoty 1«07 złr. 17 ct. w. 
2giej godziny po południu a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym li-

Obrót w ogólności wynosił w pienią- cytacya realności Izraela LeibviJtides Mor- 
dzach za czas od 1 kwietnia 1882 do końca ' gensternów własnej, pod 1. k. 166 w Miku- 
marca 1883: j  lińeacb, wykazem hipotecznym 1. 445 księgi
w tytoniu ■ • 43704 złr. 33 ct. , gruntowej gminy Mikulińce objętej, w jed-
w stemplach . ■ 10330 złr. 11 ct. 1 nym terminie 3 września 1883 o godzinie

r a z e m  54034 złr. 44 ct ; 9tej z rana, na którym sprzedaż także po-
przy czem się nadmienia, że w powyższym S niże.j ceny wywołania za jakąkolwiek cenę 
czasokresie sprzedano konsumentom all in nastąpi.
grosso i alla minuta materyałów tytoniowych : Cena wywołania wynosi 6000 złr.
za 16411 złr. 36 ct., zaś w czasie od 1 lip- j Wadym 300 złr. w. a.
ca 1881 do końca czerwca 1882 konsumen- j Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta­
tom all in grosso materyałów tytoniowych ! bularny przejrzeć można w t. s. registra- 
za 1965 złr. 16 et. I turze.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można
w registraturze c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie i wszystkich Nadzorach 
straży skarbowej okręgu skarbowego Kra­
kowskiego.

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 15 lipca 1883.

Dla wierzycieli niewiadomych ustano­
wionym jest kuratorem Julian Mokrzycki z 
Mikuliniec.

Mikulińce, 30 grudnia 1882]

L. 6150. (4775 2— 3)
Dnia 28 sierpnia 1883 o 10 godz. ra­

no odbędzie się w Brodzkim sądzie przjmu- 
wa licytacyjna sprzedaż jednej trzeciej nie- 
rozdzielnej części realności gruntowej Staro- 
brodów pod 1 kons. 13 położonej, w wyka­
zie hipotecznym 132 na małoletnie Parankę
O" 1 1 • TTT TT ____ 1- I

L. 1044. (4791 2— 3)
W dniach 26 lipca, 16 sierpnia i 6go 

września 188-3 odbędzie się przymusowa
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. kons. zjic uipuieuzaijiu lOA uch uittiuictuic rarauKę 
119 subrep. 19 w Żarnowce położonej, dłuż- Sirko, Zacharka i Warwarkę Kowalczuk za­
nika Józefa Sałapatka własnej, w tutejszym intabulowanej, na rzecz Dawida Oleskera pto. 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włoś 55 złr. z pn. pod warunkami w uchwale z 
ciańskiego na zaspokojenie sumy 84 złr. 16 27 grudnia 18821.18075 wyszczególnionemi 
ct. w. a. z pn każdym razem o godzinie 10 — w Nr. 51. 52, 53. z 1883 roku „Gazety; 
przed południem z tern, że na pierwszych Lwowskiej" ogłoszonemi, obecnie zaś o tyle ’ 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun- zmienionemi, że wadyum wynosi 35 złr. i 
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także że ta część realności sprzedaną będzie i po­
niżej tejże sprzedaną będzie. niżej ceny szacunkowej 699 złr. 97 ct.

Cena szacunkowa 460 złr. Bliższe warunki i akt oszacowania moż-
Wadyum wynosi 10 prc. na przejrzeć w sądzie.
Resztę warunków w tutejszej registra- B ody, dnia 24 maja 1883.

ezonem zostanie, zaś wadya innych licytują­
cych po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby licytowane dobra w powyższych 
terminach z i  cenę wywołania lub wyżej tej 
cenv sprzedane nie zostały, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 30go listopada 
1883 o godzinie 10 przed południem z tem 
oznajmieniem, iż niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawająeyeh przystępujący uważani 
będą

O tem zawiadamia się proszszący Bank 
hipoteczny p. Henryka Malinowskiego i wierzy 
cieli z miejsca po bytu wiadomych, do rąk włas­
nych, zaś wierzycieli hipotecznych, którzy by 
po dniu 25 stycznia 1883 jako dniu wyda­
nia wyciągów hipotecznych B. G. do hipo­
teki weszli, lub którymby uchwała tę licy­
tację rozpisująca, lub późniejsze uchwały w 
tej sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
z jakiegokolwiekbędź powodu wcale lub wcześ­
nie przed terminem doręczone być nie mo­
gły. do rąk ustanowionego kuratora p. adw. 
Reinesa, któremu za substytuta p. adwokata 
Alsa dodaje się.

Rrzeszów, 28 czerwca 1883.

turze.
Maków, dnia 18 kwietnia 1883. I L. 1670. (4671 2— 3)

C. k. sąd obwodowy Rzeszowski w za­
łatwieniu odezwy c. k. sądu krajowego lwow-

L- 1675. (4677 2— 3) skiego z 3 marca 1883 do 1 5843 rozpisuje
C. k. sąd powiatowy w Krościenku po- celem zaspokojenia wierzytelności galicyjs. 

daje do powszechnej wiadości, iż celem zaspo- Banku hipotecznego przyznanych: a) 906 złr. 
kojenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 25 ct. z 6 prc. odsetkami od dnia 8go paź- 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w dziernika 1881 i prowizją 9 złr. 6 c t , b) !
sumie 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 906 złr. 25 ct. z 6 prc. odsetkami od dnia
sądzie tutejszym publiczna przymusowa sprze- 8 kwietnia 1882 i prowizyą 9 złr. 6 ct. c) 
daż realności gruntowej pod 1. 15 rep, 5 w kosztów sadowych 12 złr. 68 ct. i kosztów
Szczawnicy wyżnej położonej, do dłużnika niniejszej prośby obecnie w kwocie 34 złr. '
Macieja Zaehwieji należącej, ciała tabulai- 65Y2 ct przymusową licytaeyę, pierwotnej 
nego niestanowiącej, w trzech terminach pretensyi 25000 złr. z pn. wedle dom. 425 p. * 
mianowicie : w dniu 30 sierpnia, 27 wrześ- 310 n. 89 on. za łączną hipotekę służących! 
nia i 29 października r. b. każdym razem o dóbr Bukowa vel Domostaw z przyległościa- j 
godzinie 9tej przed południem z tem, że re- mi Kąty, część Katyły, Zdziary, Szyperka,

L. 5190. (4717 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości Fran­
ciszka Szydły w kwocie 85 złr. 75 ct. od­
będzie się w gmachu sądowym 6 września, 
11 października i 15 listopada 1883 o lOtej 
rano licytacja zaintabulowanego w stanie 
biernym realności 1. 4 w Wadowie położonej, 
Rozalii Bąkowej własnej, na rzecz Jana i He­
leny Bąków prawa dożywotniego bezpłatnego 
użytkowania %  domu i stodoły, tudzież 7* 
parceli grutowej 1. 67 o ile prawo to egze- 
kutowi Janowi Bąkowi przysłużą t. j. prawa 
dożywotniego bezpłatnego użytkowania:
a) 7, części całego domu w cenie szacunko­

wej 3 złr. 75 ct.
b) 7* części stodoły w cenie szacunkowej

1 złr. 50 ct.
c) \  części parceli gruntowej pod I.

67 w cenie szacunkowej. 9 złr.
Cena wywołania 144 złr. 44 ct 
Wadyum 14 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registrrturze,
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adwokat dr Władysław W il­
kosz w Krakowie.

Kraków, 8 kwietnia 1883.

katas. 
19 ct.

L. 606. (4435 3— 8)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Józefa i Katarzyny 
Biegunów 300 zł. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytaeyę sprzedaną będzie real­
ność gruntowa wraz z budynkami pod Nr. 
164 do dłużników Józefa i Barbary Skrzy­
pków należąca w trzech terminach 3 sier­
pnia. 4 września i 4 października 1883 
każdego razu o godzinie 10 rano, a na wy- 
padek nie sprzedania na pierwszych trzech 
terminach, do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się termin na 4 października 
1883 o godzinie 3 po południu, w biurze c. 
k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 485 zł.
Wadyum 48 zł. 50 ct.
Milówka, 30 kwietnia 1883.

L. 1096. (4661 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwotach 84 zł. i 63 zł. 51 ct. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 20 sierpnia, 17 
września i 29 października 1883, każdym 
razem o godź. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności Jędrzeja Nędzy pod Nk. 95 w 
Kościeliskceh położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej.

Cena wywołania 200 zł. w. a. Bliższe 
warunki można przejrzeć w sądzie 

C. k. sąd powiatowy 
Nowy targ, dnia 24 maja 1883.

L 2254. (4722 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

oznajmia, że w sprawia Zakładu kredytowe­
go włościańskiego przeciw Jakóbowi Daszko­
wi pto. 336 zł. 84 ct. dnia 10 sierpnia, 14 
września i 16 października 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 17 
w Rudzie położonej, na 1200 zł. oszacowa­
nej.

Zakład wynosi 120 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 20 czerwca 1883.

o , , v .*• — r ------------- ---  —“ 5 ,
alnose ta dopiero w trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić ma cena sza­
cunkowa w sumie 800 złr. w. a.

Wadyum licytacyjne do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć się mające wynosi kwotę 
30 złr. w. a.

Jarocin, Nalepy, Smutki, Mostki, Śokoie, Jazy, i 
Deputaty wedle dom. 288 p. 101, 104 n. 16 , 
19 haer. p. 110| 111 n. 14)17 haer. p 131 j 
o. 14|18 haer p. 1521158 n. 20|23 tudzież' 
wedle wykazów hipotecznych 1. 179 karta 
własności B. 1. p. 6 i 7 wyk. hip. 1. 200 . 
karta własności B. 1. 6 i 7 i wyk. hip. 1.  . . . _____________________________   maiOUl/OOl ±J.  Im KJ 1 4 1

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 2 :3  karta własności B. 1. p. 6 i 7 do Hen- 
protokół zastawniczego opisania, oraz akt sza- ryka Malinowskiego należących, 
cunkowy w t. s. registraturze przejrzane być Do tej licytacyi wyznacza się trzy ter- 
mogą. mina mianowicie : na dzień 30 sierpnia 1883

"Krościenko, dnia 8 stycznia 1883. na 18 października 1883 i na 29 listopada,
___________  1883 każdym razem o godzinie lOtej z rana 1

L. 16165. (4657 2 —3) w tutejszym sądzie obwodowym przedsię- ]
Dnia 18 września 1888 o godzinie 10 wziąść się mającej pod warunkami następu- | 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi- jąeemi:
czna przymusowa sprzedaż realności w Mro- 1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo
zowieach powiatu Samborskiego położonych, w wyżej oznaczonych trzech terminach, n a ; 
wykazami hipotecznemi 1. 19 i 25 nowej których jednakowo te dobra niżej ceny wy- ! 
księgi gruntowej gminy Mrozowice objętych, wołania sprzedane nie będą.
Józefa Kruezko własnych, tudzież realności _ Dobra te sprzedane zostaną bez wszel- j 
w Mrozowicach powiatu Samborskiego poło- klej ewikeyi i z wyłączeniem wynagrodzenia 
żonych, wyk. hip. 1. 94 nowej księgi grun- za zniesione powinności urbaryalne. 
towej gminy Mrozowice objętej, Jurka Za- 2. Cenę wywołania stanowi wartość j
wadzkiego własnej, w sprawie Samborskiej tych dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
powiatowej kasy pożyczkowej przeciw Jur- przyjęta w sumie 105.810 złr. 
kowi Zawadzkiemu i Józefowi Kruezko o 6. Każdy z licytujących winien przed 1
150 złr. w. a.; każda realność osobnym wy- rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
kazem hipotecznym objęta, będzie na powyż- licytacyjnej jako wadyum 10)100 ceny wy- 
szym jednym terminie licytacyjnym osobno wołania 105,810 złr. to jest sumę 10581 zł. 
sprzedaną a to w następującym porządku : bądz w gotowiźnie bądź w książeczkach gal.
a) najsamprzód realności wyk. hip. 94. kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyach
b) potem realności wyk. hip. 25. indemnizacyjnych lub też w obligacyach
c) na końcu realności wyk. hip. 19 objęte, długu państwa, albo też w listach zastaw- !

Za cenę wywołania ustanawia się cenę nych galic. Towarzysta kredytowego ziems- ) 
szacunkową tychże realności protokołem sza- kiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku ! 
cunkowym z dnia 11 marca 1882 ustano- hipotecznego lub austryo-węgierskiego Ban- i 
wioną, a mianowicie: ku. Obligacye, listy zastawne i listy hipo- !
realności wyk. hip. 94. sumę 315 złr. teczne obliczone będą według kursu tychże j
realności wyk. hip. 25. sumę 100 złr. ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu-
realności wyk. hip. 19. sumę 730 złr. merze urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Realności powyższe sprzedane będą na Wadyum nabywcy będzie zatrzymane |
tymże terminie i poniżej ceny szacunkowej, i w depozycie sądowym złożone, a o ile w * 
jednakowoż pierwsza nie niżej kwoty 200 gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli-

Gazeta Lwowska Nr. 164 z dnia 20 lipca 1888.

L. 7960. (4724 2 - 3 )
W dniach 14 września, 19 październi­

ka i 16 listopada 1883 każdym razem o 10 
godzi,:ie przed południem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Tymofija i Paraski 
Hryńków własnej, w Peczeniżynie pod 1 k. 
72)419 i 695 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie wywalczonej 
pretensyi Benjamina Steudig w kwocie 60 
złr. w. a z pn.

Cena szacuuirowa wynosi 420 złr.
Zakład 42 złr.

Przy trzecim terminie wspomniana real­
ność i niżej ceny szacunkowej będzie sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Te­
ofila Jaromeckiego z Peezeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w t. s. registraturze przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 30 grudnia 1882.

L. 1545. (4726 3 - 3 )
W  dniach 9 sierpnia, 6 września i 4 

października 1883 o godzinie 10 z rana 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 57 w Jamach położo­
nej. ciała tabularnego niestanowiącej, dłu­
żników Kazimierza i Anny Pietrasów wła­
snej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pto 250 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł., wa­
dyum 50 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 kwietnia 1883.

L. 2086. (4734 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Kalwaryi po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi JakóbaNatowicza w kwo­
cie 30 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 66 now. 27 star. w Kalwaryi położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej a dłużniczki 
Magdaleny Lisowskiej własnej, w trzech 
terminach a mianowicie dnia: 8go sierpnia, 
dnia 29go sierpnia i dnia 26go września 
1883, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Kalwarya, dnia 30go kwietnia 1883.

L. 3817. (4607 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Mikulińcach o- 

głasza, że eelem zaspokojenia wierzytelności 
Breiny Marmorek jako cessyonaryuszki Jakóba 
Marmorka w kwocie 63 złr. 59 ct. w. a. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniaeh 6 
sierpnia 1883, 3 września 1883 i 15 paź­
dziernika 1883 o godzinie 9 z rana przymu­
sowa licytacya realności wyciągiem hipotecz­
nym gminy Kozówka 1. 146 objętej, na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyzszą, na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 150 zł.
Wadyum 15 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
inaczej i tych, którzyby po dniu 15go maja 
1882 prawa zastawu nabyli, ustanawia się 
kuratorem Ohaima Wollocha z Mikuliniec. 

Mikulińce, dnia 20 grudnia 1882.

L. 2863. (4735 3_ 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości, że w terminie dnia 16 sier- 
nia 1883 o godzinie 10 przed południem od­
będzie się wtusądowem zabudowaniu publiczna 
sprzedaż części realności pod 1. 5/359 m. w 
Stryju położonej, wedle dom. III. pars. II. 
pag. 93 n. haer. 4. Abrahama Hauptmana 
własnych, na rzecz Benjamina Hirschhorna 
pto. 113 złr. w. a. z pa.

Cena wywołania 541 złr. w. a- 
Zakład 26 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu­

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Stryj, dnia 6 kwietnia 1888.

L. 5698. (4678 3- 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Kaczki w kwocie 168 
złr. w.a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości w Iławczu 
położonej, wykazem hipotecznym nr 528 
objętej, Petra Saraki syna Martyna własnej, 
dnia 8 sierpnia, 12 września i 17 paździer­
nika 1883 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tem nadmieniem, że na dwóch 
pierwszych terminach powyższa realność tyl­
ko wyżej ceny szaeunkowej, lub za takową, 
zaś na trzecim cerminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza wynosi 675 zł. w. a.
Wadyum 68 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w t. s. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 

Mikołaja Strogania z Trembowli.
Trembowla, 26 stycznia 1883.
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L. 13896. (4652 3— 3

0. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości kasy oszczędności miasta Krakowa 
9781 zł 20 ct. wa. zpn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 338 dz. I. 
w Krakowie Anieli Schlichting obecnie za­
mężnej Fólkel i Alfreda Schlichtinga własnoś­
cią będącej w 3 terminachfo j«'of dni' 27 si r- 
pnia 15 października i 26 listopada 18»3 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
na których ta realność tylko za cenę szacun­
kową 29007 zł. 90 ct. wa. lub wyższą będzie 
sprzedaną.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
wadym zaś wynosi 2900 zł. wa.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli Czesława Friedleina Karola 
Friedieina, Jana Friedleina, Ludomiły Fried- 
lein i Rudolfa Friedleina, tudzież wierzycieli 
którzy by po dzień 5 maja 1883 do hipoteki 
weszli, lub którymby rezolucya licytacyjna 
przed terminem doręczoną być nie mogła u- 
stanawia się adw. Dr Władysława Leszko 
z substytucyą adw, dr. Dominika Markiewi­
cza.

Kraków, 22 czerwca 1883.

L. 5480. (4768 3— 3)
C. k. sąd obwodowy rozpisuje przymu­

sową publiczną licytacyę realności w Tar io- 
polu pod 1. k. 955 i 1356 położonej, wedle 
dom. 4 pag. 308 n. 14 baer. w połowie do 
Sary Hindy Finkelstcin a w drugiej połowie 
do małoletnich spadkobierców Borucha Fin- 
kelsteina należącej, w dwóch terminach 20 
sierpnia 1883 i 26 września 1883 o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez bank hipoteczny 
przyjęta, w kwocie 20.000 złr. w. a

Gdyby przy drugim terminie cena wy­
wołania nie została osiągniętą, mają wierzy­
ciele na takowym ustanowić warunki uła­
twiające.

Wadyum wynosi 2000 złr. w. a. w 
gotówce lub w papierach wartościowych.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze.

Wierzyciele, którzyby uchwały rozpisu­
jącej licytacyę nie otrzymali, mają się zgło­
sić u kuratora adw. dr. Mantla lub zastępcy 
adw. dr. Maksa.

C. k sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1882.

L. 3025. ~  (4769 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Birczy podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 30 lip­
ca 1883, 29 sierpnia 1883 i 3 października 
1883 zawsze o 10 rano przeprowadzi sąd 
przymusową sprzedaż realuości Wala Paw­
łowskiego w Uluezu pod 1. 1-30, 148 rep. 
163 na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego 
pto. 78 złr. 88 ct. w. a.

Ceną wywołania jest 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, dnia 18 czerwca 1883.

L. 11858. (4760 3— 3)
Dnia 16 sierpnia 1883 i dnia 13 wrześ­

nia 1883 o godzinie 10 rano odbędzie się w bu­
dynku sądowym przymusowa sprzedaż poło­
wy posiadłości pod wyk. hip. 498 w Chrza­
nowie położonej, spadkobierców Jana Palki 
własnej, na zaspokojenie sumy 126 złr. 73 
ct. Berkowi Guttmanowi należącej się za ce­
nę szacunkową, wynoszącą lub powyżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 34 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 29 lutego 1883.

przeprowadzoną będzie, tylko na trzecim ter­
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun­
kowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Antoniego Namieśniowskiego z Ustrzyk,

O. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, 13 lutego 1883.

L. 1795. (4743 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, że celem zaspokojenia kwoty 522 złr. 
96 ct. z pn. odbędzie się na rzecz uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w tym sądzie w trzech termi­
nach dnia 24 sierpnia, 28 września i 3 lis­
topada 1883 zawsze o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności 1. 
k. 3, wykazem hipotecznym 3. gminy Maj- 
kowice stare objętej, Jana Durbacza własnej 
i realności 1 k. wykazem hipotecznym 87 
tejże gminy objętej, Jana i Katarzyny Ma­
dejów własnej.

Cena wywołania wynosi 4479 złr. a 
wadyum 448 złr

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszo-są 
dowej registraturze.

Bochnia, dnia 20 czerwca 1883.

L. 4916. (4774 3 - 3 )
W Brodzkim sądzie powiatowym odbę­

dzie się celem zaspokojenia funduszu indem- 
nizacyjnego pto 64 ct. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. k. 965 sub 1268 w Brodach 
położonej, do Nuchima Abrahama dw. im. 
Tolczyner, Kelmana Tolczyner, Mayera Jaz- 
łowczyker i Józefa Tolczyner należącej, przez 
publiczną licytacyę, która się odbędzie w 
dwróch terminach 20 sierpnia i 24 września 
1883 r. zawsze o 10 godz. rano z tem, że 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 276 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 28 złr.
O ezein się interesantów oraz wszyst­

kich, którzyby po dniu 20go listopada 1882, 
realności sprzedać się mającej prawo hipo­
teki uzyskali, nareszcie i wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu na czas lub wcale 
nie doręczoną być nie mogła do rąk ustano­
wionego kuratora tutejszego adw adwokata 
dr. Maurycego Brauna i niniejszym edyktem 
zawiadamia.

Brody, dnia 31 marca 1883.

powyższym terminem kuratorowi środków 
dowodowych dla obrony służących dostar­
czył, albo innego zastępcę obrał, gdyż ina­
czej złe skutki ztąd wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Leżajsk, dnia 16 czerwca 1883.

L. 907. (4759 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trze­
ciej, dnia 10 września 1883 o godzinie 9 
rano rozpocząć się mającej, kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie ob­
wodowym przewodniczącym Prezydenta sądu 
obwodowego Karola Pogliesa, a zastępcami 
przewodniczącego radców, Leopolda Szymo- 
nowicza, Henryka Allschera, Edwarda Schef- 
fera i Leopolda Knotha

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 13go lipca 1883.

intabulowaną suma 800 zł. jako kaucya na 
rzecz Pawła i Teresy Swobodów.

Ponieważ od czasu wpisu tego ciężaru 
więcej jak 50 lat upłynęło, a ani Paweł i 
Teresa Swoboda, ani ich następcy żadnego 
prawa z owej intabulacyi pochodzącego nie 
poszukiwali, przeto na żądanie Józefa i Te­
resy Frey wzywa się wszystkich tych, którzy 
roszczą sobie pretensye do wpisanej w sta­
nie biernym realności wyk. hip. 1. 14 dla 
gminy Neudorfu objętej, jak Tom. I str. 
275 1.1 na rzecz Pawła i Teresy Swobodów 
sumy 800 z ł , ażeby roszczenia swe w prze­
ciągu jednego roku, to jest od dnia 1 sty­
cznia 1881 w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu 
ów wpis na żądanie proszących, za umo­
rzony uznany i ze stanu biernego realności 
powyższej wykreślony zostanie.

Sambor, dnia 2 listopada 1879.

L. 2222. (4693 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado 

mego z miejsca pobytu Seliga Schidłewa, 
aby się do spadku po Gitli Schupp, zmarłej 
w Brzesku 2 maja 1866 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia przez głowę 
matki Sary Schidlew w przeciągu roku o- 
świadczył, gdyż inaczej spadek ze zgłasza- 
ącymi się spadkobiercami i kuratorem Bera- 

lelem Florenzem przeprowadzonym będzie. 
Brzesko, 27 marca 1883.

L. 6479. (4725 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu czyni 

wiadomość, ze w dniu 25go lipca 1880 u- 
niarł Paweł Strycharz w Radomyślu z pozo­
stawieniem ostatniej wroli rozporządzenia dnia 
18 lipca 1880.

Sąd nieznając pobytu Stanisława Stry­
charza, wzywa go, ażeby w ciągu roku 
jednego od dnia dzisiejszego licząc, zgłosił 
się w tym sądzie i oświadczył się do spadku 
zmarłego, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby pertraktowany z spadkobiercami, 
którzy się. zgłosili i z kuratorem Wawrzeń- 
cem Jaroszem dla niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 22 grudnia 1882.

L. 43381. (4767 3— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia 13 kwie­

tnia 1883 1. 20066 podaje c. k. Namiestnictwo 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
zarządzona reskryptem wys. c. k. Minister­
stwa handlu z dnia 3 b. m. 1. 21682 dalsza 
reambulacya odnogi galicyjskiej kolei trans­
wersalnej na przestrzeni Żywiec-Zwardoń, 
(Czaeza) od kil. 27'145 —  37‘285 rozpocznie 
się na dniu 3 sierpnia b. r. w gminie Soli 
i trwać będzie bez przerwy aż do zupełnego 
ukończenia.

Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą- 
cemi planami w urzędach w Soli i Szarem 
przez 14 do publicznego przejrzenia i ogło­
szone też zostaną w każdej gminie termina, 
w których komisja czynność swoją sprawo­
wać będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14tu w Żywieckiem c. k Starostwie, lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie Dędą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 11 lipca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4488. (4675 3— 3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Hilarego Pizłę, iż celem doręcze­
nia rezolucyi z dnia 28 lutego 1883 1. 872 
w sprawie tabularnej Dyrekey Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie o 300 
zł. ustanowiono dla niego adwokata dr. Bin- 
dera w Rzeszowie kuratorem.

Z  c. k. sądu powiat, miej. delegow. 
Rzeszów, 27 czerwca 1883.

L. 15377. (4710 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Heintzego, właściciela dóbr Czaniec, 
iż przeciw niemu uzyskało Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie dnia 8 
czerwca 1883, 1. 13195 nakaz zapłaty sumy 
5000 zł. w. a. i takowy doręcza się ustano­
wionemu dlań kuratorowi w osobie adw. A- 
błamowicza, z którym dalszy spór, jeżeli 
Ludwik Heintze nie wskaże zastępcy przepro­
wadzonym zostanie.

Kraków, 25 czerwca 1883.

L. 1699. (4594 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 

wzywa Maryę Zennich z Radruża, ażeby w 
przeciągu jednego roku, od trzeciego ogło­
szenia niniejszego wezwania w Gazecie, 
wniosła swoje oświadczenie do spadku śp. 
Mikołaja Zennicha, zmarłego w Radrużu dnia 
16 kwietnia 1882 bez testamentalnie, w prze­
ciwnym razie spadkowa pertraktacya z zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Michałem Markie­
wicz m przeprowadzoną zostanie.

Niemirów, 6 czerwca 1888.

L. 6376. (4713 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wspra- 

' wie wekslowej przeciw Mojżeszowi Harten- 
1 Steinowi Izakawi Tannenbaumowi pt 150 zł. 

ustanowił kuratorem dla pozwanego z miej­
sca pobytu niewiadomego Izaka Tannenbauma 
adw. Dr. Zakrzewskiego z substytucyą adw. 
Dr. Raseha i doręczył mu nakaz zapłaty z 5 
lipca 1883 1. 6376.

Kołomyja, 5 lipca 1888.

L. 2192. (4672 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sprawie egzekucyjnej Naftalego Tuchmanna 
a względnie tegoż spadkobierców przeciw 
Zygmuntowi Chmielowskiemu o 100 zł. zpn. 
ustanawia celem doręczenia uchwały zd. 16 
listopada 1882 1. 5745 niewiadomemu z miej­
sca pobytu dłużnikowi, kuratorem dlań adw. 
dr. Alsa, substytutem zaś jego p. adw. Zby- 
szewskiego i zawiadamia o tern tegoż dłuż­
nika z wezwaniem, aby temuż kuratorowi 
wszystkie swe dowody dostarczył, lub tez 
innego zastępcę sądowi wskazał.

Rzeszów, dnia 21 czerwca 1883.

L. 3624. (4777 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy ogła­

sza, iż celem zapłacenia Mojżeszowi Offeno- 
wi kwoty 45 złr. z pn. odbędzie się w dniu 
3 sierpnia, w dniu 31 sierpnia i w dniu 21 
września 1883 każdorazowo o godzinie 10 z 
rana przymusowa sprzedaż w sądzie real­
ności pod 1. 7 w Dąbrowicy położonej, Re­
giny Galarowej własnej.

Cena szacunkowa wynosi 200 złr. 
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Z c. k. sądu powiatowego. 

Dąbrowa, dnia 16 maja 1883.

L. 121. (4766 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dawida Segal przeciw Kościowi Ba!og w 
kwocie 24 złr. w. a. z pn., w dniach 25go 
lipca, 17 sierpnia i 27go września 1883 pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 194 w 
Czarnej położonej, każdym razem o godzinie 
l it e j  rano w kancelaryi tutejszego sądu z 
ceną wywołania 170 złr. a zakładem 1*7 zł.

L. 929. (4758 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. sądu 

wyższego krajowego na mocy §. 301 ust. 
post. kar. dla Illciej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1883, 
przy c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, 
na dniu 20go sierpnia 1883 o godzinie 9 
przed połudaiem rozpoczynającej się, zamia 
nował Prezydenta c. k. sądu < bwodowego 
Adolfa Pressena przewodniczącym sądu przy- 
sięgłych, a jego zastępcami c. k. radców 
sądów krajowych, Huberta Freybergera, Wi­
ktora Nennela, Cypryana Leszczyńskiego, 
Andrzeja Skalę i Emila Leo de Loewenmuth.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl, 29 czerwca 1883.

L. 5722. (4764 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia nieobecnego, z miejsca pobytu 
nieznanego Borucha Grossa, że przeciw niemu 
wniósł Josef Beller 6 października 1881
1. 9623 pozew o zapłacenie 300 zł. który 
do rozprawy sumarycznej 8 sierpnia 1883 
odbyć się mającej zadekretowano i dlań ku­
ratora w osobie Jakóba Karpa ustanowiono. 

Wzywa się Borucha Grossa, aby przed

L. 3232. (4667 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadamia Maryę Klebauową z Bo- 
horodczan, z obecnego miejsca pobytu nie­
wiadomą, źe przeciw niej dnia 7 listopada 
1881 1. 8046 dyrekcya c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
wniosła pozew egzekucyjny o zapłatę 16 rat 
po 6 zł. i resztującego kapitału w kwocie 
6 zł. 7 ct. w. a. z tytułu pożyczki.

Sąd tutejszy ustanawia tymczasownie 
dla zapozwanej Maryi Klebanowej, kuratora 
w osobie p. Jana Tyszeckiego z Bohorod- 
czan na niebezpieczeństwo zapozwanej, oraz 
wzywa ją, aby kuratorowi dowody swoje 
komunikowała, lub wskazała temuż sądowi 
innego pełnomocnika.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 15 czerwca 1883.

L. 2774. 1  (4637 3— 8)
Zamieszkałego przedtem w Kujdańcach 

a obecnie z mi jsca pobytu niewiadomego 
Matwija Tworyszczuka zawiadamia się, że 
dla niego w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw niemu 
o zapłacenie resztująeej sumy pożyczkowej 
104 zł. 92 ct. z pn. zamianowano kuratorem 
Hryeia Fyżyka, wójta z Kujdaniec, któremu 
winien swe środki obrony dostarczyć, lub 
innego zastępcę sobie zamianować i tutej 
szemu sądowi oznajmić.

C. k sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 22 czerwca 1883.

L. 20644. (4599 3 - 3 )
Sąd delegowany w Krakowie zawia­

damia Chaima Lewkowicza, że na pozew 
Leona Machanfa przeciw niemu pto 100 zł. 
wyznaczono termin do rozprawy sumary­
cznej na 28 września 1883 i dla niego u- 
stanowiono kuratora adw. dra Henryka 
Schóna

Poleca się pozwanemu, aby na powyż­
szym terminie sam w sądzie stanął, lub ku­
ratorowi odpowiednią udzielił informację, 
lub też wreszcie innego pełnomocnika sobie 
obrał.

Kraków, 17 czerwca 1883.

L. 10508. (4658 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Samborze zawiadamia niniejszem, iż w sta­
nie biernym realności obecnie Józefa i Te­
resy Frey własnej, wyk. hipotecznym 1. 14 
w nowej księdze gruntowej dla gminy Neu­
dorfu objętej, Tom. I str. 275 1. 1 jest za-

L. 11303. “ (4771 3 - 3 )
Z dniem 1 sierpnia 1883 otwiera się 

w Tymbarku c. kr. urząd pocztowy, który 
załatwiać będzie przesyłki listowe i warto­
ściowe jakoteż przekazy i posyłki za powzią- 
tkiem do kwoty 200 zł. za pośrednictwem 
jazdy posłańczej między Dobrą i Limanową 
przez Tymbark przechodzącej.

Do okręgu doręczań tego nowego urzę­
du pocztowego przydzielone są miejscowości, 
Tymbark, Zamieście, Jasna *Podłopień, Za­
wadka, Stopnice królewskie, Wilkowisko, 
Piekiełko, Rupniów i Kisielówka.

Odległość z Tymbarku do Limanowej 
wynosi 9 a do Dobrej 8 kilometrów.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, dnia 4 lipca 1888.

81. 11303.
2Jiit 1 Sluguft 1883 tritt im Drte Tym­

bark eitt !. f. $oftamt in SBirffamfeit, toeD 
cfyeS ficf) mit bem S3rie|*unb gafyrpoftbienfte, 
bann mit bem $oftamtieifung8=unb 9ładjtial)me 
gefcpfte bis 200 fi. befaffen'unb feine SSerbin* 
bnng mittelft ber burdjpafierenben Sotenfafjrt 
Dobra-Limanowa erljalten tturb.

®en SBefteHungSbejirf be<S neuen ^oftam* 
te8 bilbeti bie Drtfdjaften Tymbark, Zamieście 
Jasna=|Podłopień, Zawadka, Stopnice królew­
skie, Wilkowisko, Piekiełko, Rupniów uttb 
Kisielówka.

$te  ©ntfernung bon Tymbark nad) L i­
manowa betragt 9 Kilometer unb jene nad) 
Dobra 8 Kilometer. — Ijtetnit jur atlge* 
meinen ®enntnxfj gebrad)t ttńtb.

SŁ £. $oft=jDirection 
Semberg, am 4 3uli 1883.
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L. 7304. (4789 2— 3)

C. k. sąd obwodowy zawiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomych Mieczysława i 
Zygmunta Kępińskich, że na prośbę Sala­
mona Leisera i wspólników z dnia 28 sier­
pnia 1878 1 19922 dozwolono uchwałą t. s. 
z dnia 26 września 1878 1. 14922 wykreśle­
nia prawa zastawu dla kaucyi dzierżawnej 
1470 zł. w stanie biernym realności 145 i 
i 298 w Tarnowie na 'Zawału położonych na 
rzecz ich intabulowanego.

Zaleca zarazem rzeczonym Kępińskim, 
by środki prawne przeciw rzeczonej uchwale 
do sądu wnieśli, lub potrzebnej informacji 
kuratorowi swemu adwok. dr. Forystowi w 
Tarnowie udzielili, gdyż w przeciwnym ra­
zie skutki zaniedbania tego sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

W Tarnowie, dnia 7 czerwca 1883.

L. 14700 ~  (4785 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia Karola 

Fortunę, niewiadomego z miejsca pobytu, że 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Kra­
kowie przeciw temuż o 490 zł. wa. ustano­
wił dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Dominika 
Markiewiczu z substytucyą p. adw. dr. Jana 
Proppera.

Kraków, dnia 22 czerwca 1883.

L. 7620. (4788 2— 3)
(J. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
S tan is ław ow skiej  Spółki h andlow o rolniczej 
z 5 czerwca 1883 w miejsce ustępującego 
dyrektora Władysława Kossowicza obrano  
Mateusza Piskozuba prokurantem spółki. 

Stanisławów, 27 czerwca 1883.

L. 2971. "  "  (4811 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Iwanowi Kuzyczowi z Berezowa niżnego 
wniósł Dawid "Rath dnia 23 września 1879
I. 7316 pozew drobiazgowy pto 20 zł. 56 et. 
Dla Iwana Kuzycza ustanowiono kuratorem 
Onufrego Podlisieckiego, a do rozprawy dro­
biazgowej wyznacza się termin na dzień 10 
września 1883 o 8 godz. rano.

O czem się Iwana Kuzycza zawiadamia 
z tem wezwaniem, by się względem swej 
obrony z kuratorem tym porozumiał, lub in­
nego zastępcę ustanowił, ile że w przeci­
wnym razie złe następstwa własnemu za­
niedbaniu przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeoiżyn, dnia 22 maja 1883

L. 1823 (4799 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa nieobecnego Wojciecha Pęcaka, ażeby, 
będąc powołanym do spadku po Józefie Pę­
caku, o miejscu pobytu swego e. k. sad po­
wiatowy lub kuratora Wojciecha Gabasa 
wójtr zZabasowy. zawiadomił, inaczej z ku­
ratorem taż pertraktacya przeprowadzoną zo­
stań e

Z c. k. sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 21go maja 1813.

L. 2107. (4798 2— 3)
Do spadku po Józefie Peey z Zalasowy, 

na dniu 5go kwietnia 1880 ab intestato 
zmarłym, powołany jest z miejsca pobytu 
niewiadomy Wilhelm Peca, którego się 
wzywa, ażeby o miejscu swego zami szkania
c. k sąd powiatowy, lub kuratora Wojciecha 
Galasa z Zalasowy zawiadomił, gdyż ina­
czej pertraktacya z tymże kuratorem prze­
prowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tucbów, dnia 31go maja 1883.

RI. 5426. (4740 2 — 3)
9Jłit bem 1). g. iBefdjlufje fi. 2 aiłdrj 

1882 3t. 2094 ttmrbe auf Oruttb beS Jłauf* 
fiertrageś bom 27 geber 1882 bic ©infierteb 
fmng be§ Mendel Wohl unb ber Reis-l Wohl 
afS gteid)tt)eitige ®igentf)umer ber ben ©f)efeu= 
ten Eduard unb Marie Zingler laut Dom III 
pag. 169 n. 2 haer. gefiórigen Keahtat 9łr. 
3922|4 unb Ktop. 1817 unb 1820 JU Kolomea 
brwilligt. _

Kad)bem btefer 23efd)lufj bem Eduard 
Zingler tuegen feineS unbefannteti SlufenfljatL 
orteS nicłjt jugejiellt tnerben fonnte, jo toirb 
jur benjelben ber adw. Dr. Ebermann in 
Sniatyn jum Surator ernannt, nnb Eduard 
Zingler tpefion mit ber Slufforberung fierjtdu* 
bingt, bem ernannten Surator etmaige 93el)elfe 
jur' SBertfjeibigitng jeiner Kedjle einjut)dnbigen 
ober etnen anbercn 93efiolImacfitigten ju ernen= 
nen uub bem fjiejigen f. f- ®ret3gericf)te nat)m= 
Ijaft ju madjeit,

Kolomea, 7 Suiti 1883.

L. 12953. (4770 2 - 3 )
Wysokie e. k ministerstwo handlu po­

stanowiło w porozumieniu z wysokiem król. 
węgierskem ministerstwem dla robót publi­
cznych i komunikacyi, że od Igo lipca 1883 
wolno jest nadawcom zleceń pocztowych w 
obrębie austro-węgierskiej monarchii dołą­
czać do tychże zleceń zwykły blankiec prze­
kazowy z podaniem nazwiska i mieszkania 
wysyłającego i adresata. Blankiet ten, który 
w czasie właściwym użytym będzie do prze­

słania ściągniętej kwoty, musi być jednak 
przez dającego zlecenie uzupełniony dopi­
skiem „przekaz na zlecenie"; w takim razie 
uprawniony też jest dający zlecenie zaopa­
trzyć kupon blankietu przekazowego w dopi­
sek, odnoszący się do zarejestrowania doty­
czącej kwoty pieniężnej, i zawierający liczbę, 
jedną lub kilka liter z liczbą lub też inną 
krótką wskazówkę. Niemożna jednak ani tych 
blankietów frankować (zaopatrywać markami) 
ani też wypisywać na nich kwotę pretensyi, 
do zrealizowania przeznaczonej.

Z c. kr. Dyrekcyi poczt 
We Lwowie, dnia 4 lipca 1883.

31. 12953.
SaS f)of)e f. f. £aiibelg*2ftiniftenum Ijat 

im Siitfierne^men mit bem tjoljen fiinigt. utt= 
gatifdjeit 2Jłini(terium fur offenttidje Arbeiten 
unb Sommunication befttmmt, bafj bei $ofD 
auftrdgen be§ internen ŚlerfefjreS oom 1 Suti 
1883 bem Setieben be§ 21ufgeber§ uberlajjen 
bleibt ben Auftrdgen jugteid) ein ben -Kamen 
uub bie 2Bof)nung3angabe be§ Slbfenberś unb 
be§ ©mj)fdnger§ be§ iJSoftauftrageS enttjalten* 
be§ internet i|3ojtanh)eifung§=gormutare 5ur 
feuterjeifigcn 93enu(,uttg bet ber Uibermitttung 
be§ eingejogetien 23etrage§ unter ber S3ebtn= 
gung beijufugen, bajj ber ?(ujtraggeber ben auj 
bem Slmoetfung^gormulate befinblicfien 23or* 
brud „$oftantt>eifung“ fjanbfdjrifttid) in „Auf* 
trag§«^oftanweifung" abanbert.

3n btefcm gafie bem Aujtraggeber 
and) geftattet auj bem Soupon bc§ Aumeifuttgg= 
gormulareS einen Kormerf ttieberjufcf)reiben, 
lufldjer fid) auj bie iBucfjung be? betrejfenben 
i8etrage§ bejieljt unb au§ einer Kutnmer, auS 
einem ober ntetjreren S3ud)jtabert mit beigeftg* 
ter gat)I °ber auS anberen furjett Stngaben 
bejtefit, bagegett barf meber ber Sktrag ber 
gorberung in bieje gormularteit eingejejt, nodj 
aud) bie granfirung ber ipoftanmeifungen Bot* 
genommen tnerben.

St. f. $ojV£>trection 
Semberg, am 4 3uti 1883.

H. 12953. (4770 2— 3)
FlhJCOKt U- K AAHHHCTEpCTKO rdH/l,AK> 

HOCTAHOKHAO K’k nOp<J3t>AA'kHK5 Ck KklCO- 
KHAVk KOpOA. Olfrcp A\HHIICT£pCTBOArk A AA 
n8KAHMHH\"k pOBOTTv H KOAlSHHKAUjń, IJ10 
ÓT’k 1 KJAIA 1883 KÓAkHO 6CT’k HAAATf- 
AEBH flOHTOKklJfk HAKA3ÓRTv (MAHĄATdKTk) 
ko KHSrpu A3cTpo-3ropcKOH a^P^kki A0" 
APATII AO Tkl^-mt HAKA30K'k 3KklKAklH J\,0 
llOSTOKH^k nfpeKA30K’k OyiKHKdHklH KAAH- 
KETk, H4 K01’0pklMrk Kkl KkIAO 11 OiV\’kL|J£HE 
IIMA H ArbCTRt 3aA\£UlKAHA HAAAT£A<f AKTv 
H AApecdTA, A KOTOpklH TO KAdHK£T'k 
BÓCTdAT* Kkl oyJKHH klH B'k CBOlUWk HAck 
AO [UpCCklAKU CTArNtHOH KKOTkl, OAHAKTi 
110A'K OyCAOBIfATk, L|iOBkl NAKA3ATEAk KAA- 
CHOp3‘«HO nfpf/M^HHA’!). SHAyOA-ftIIltilOCA HA 
n£pfKA30K0MTł BAAHKCrJi HAAllIIC k „nOHTOBA 
HAKA3KA ‘ HA „nOHTORA HAKA3KA HA HAKASTi'4. 
fi-k TAKO/Wk pA3iL Â ^KOAEHO TAKOJKTi HA- 
KA3AT£AEKH A^HHCATH HA KSnOH’k ntp£KA30- 
BCTO KAAHKETA ilp£A\liHAHIH, KOTOp£ CA ĄO 
3ApfrHCTpOKAHA A0Tk,HHC'M KKOTkl OTHO" 
CHTTi H 3T». OAHOrO HHCAA, 3'k OAHOH HAH 
3Tv MHOrHyk KSKBTv CT. AOA^HklAł-k 4HCA0/M'k, 
HAH 3’k HHHII\"k KOpOTKHyk oyKAr-k CO- 
CTOHT’k, OAHAKOJKrk HEBOAkHO HA TkiyTv 
KAAHKETÂ Ti HH KKOTS HAAEJKHTOCTH KI1HCO- 
KATH HH TIHJKTi ijlpAHKOKATH

Hsk. i;, k. Ą hpekhYh noMTTi 
łlkKOBTs., Aha 4 IOAIA 1883,

L. 12786. (4786 2 - 8 )
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje

do wiadomości, iż na prośbę Edwarda Neu- 
manua z Wiednia zarządzonem zostało po­
stępowanie w celu umorzenia losu pożyczki 
miasta Krakowa z roku 1872 nr. 18413 
na 20 złr. opiewającego i wzywa każdego, 
ktoby się znajdował w posiadaniu tego losu, 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni po terminie płatności 
wygranej na pomieniony los przypaść mają­
cej, aby o tem sądowi tutejszemu oznajmił, 
gdyż po upływie tego terminu tenże los 
pożyczkowy na ponowne żądanie Edwarda 
Neumanna za umorzony uznany zostanie.

Kraków, 15 czerwca 1883.

L 27015. (4796 2— 3)
Lwowski c. k sąd krajowy ustanawia 

dla Efroima Reissa, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego celem doręczenia mu t. s. na­
kazu zapłaty dwóch rat po 141 złr. 75 ct. 
i resztującego kapitału pożyczkowego w kwo­
cie 1309 złr. 8 ct. z pn. dnia 2 września 
1882 1. 38610 na rzecz c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie wydanego, 
tudzież celem dalszego zastępstwa tegoż 
Efroima Reissa w niniejszej sprawie kura­
torem ad actum p. adwokata dra Weissa z 
substytucyą p adwokata dra Bodeka i o 
tem rzeczonego kuranda do właściwego za­
stosowania się niniejszem zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, 30 czerwca 1883.

L. 29597. (4835 1— 3)
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie ni­

niejszym edyktem wiadomo czyni Izaakowi 
Tannenbaum, że c. k. uprzyw. galic, akc.

Bank hipoteczny we Lwowie wniósł przeciw 
niemu pod dniem 27 kwietnia 1883 1. 17721 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
600 zł. w. a. w skutek której uchwałą c. k. 
sądu krajowego wyższego z 10 lipca 1883
1. 12261 nakaz zapłaty dozwolono.

Ponieważ miejsce pobytu Izaaka Tan­
nenbaum nie jest wiadome, zatem c. k. sąd 
krajowy jako handlowy do zastępowania go 
i na jego koszt tutejszego adwokata dra 
Raabego z substytucyą adwokata dra Emila 
Byka kuratorem mianował, któremu powyższy 
nakaz zapłaty doręczony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 18 lipca 1883.

L. 8707. (4755)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „Restauracya 
w hotelu Saskim L. Bogusiewicz & Muszyń­
ski w Krakowie", której używać będą jako 
właściciele restauracyi Leon Bogusiewicz i 
Jacek Ksawery Muszyński, obaj zamieszkali 
w Krakowie, podpisując takową w ten spo­
sób, iż pod nazwiskiem firmy: „Restauracya 
w Hotelu Saskim L. Bogusiewicz & Mu­
szyński w Krakowie11 stampiglią wyciśniętem, 
położą własnoręczne podpisy „L . Bogusie- i 
wicz i Jacek Ksawery Muszyński". Spólnicy 
rozpoczęli czynności swego przedsiębiorstwa 
restauracyjnego z dniem 1 stycznia 1882.

Kraków, 27 kwietnia 1883.

L. 3983. (4821 1— 8)
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Piotra Lewickiego, oraz niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
Teresy Mazurkiewicz zawiadamia się, że 
dnia 16 czerwca 1883 1. 3983 wnieśli Leon 
i Antoni Lewicki przeciw Janowi i Alek­
sandrowi Lewickim oraz niewiadomemu z 
żyuia i miejsca pobytu Piotrowi Lewickiemu, 
nieobjętej masie spadkowej Teresy Mazur­
kiewicz i mał. Maryi, Aleksandrze i Annie 
Mazurkiewiczom, pozew o uznanie współwła­
sności spadku po ś. p. Janie Lewickim o 
rozwiązanie tejże, że dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca Piotra Lewickiego, oraz nieo­
bjętej masy spadkowej Teresy Mazurkiewicz 
ustanawia się kuratora w osobie Jana Le­
wickiego, i że termin do rozprawy ustnej 
wyznacza się na dzień 16 sierpnia 1883 o 
godzinie 9 rano, że niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Piotra Lewickiego, oraz 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu spad­
kobierców śp. Teresy Mazurkiewicz wzywa 
się, aby osobiście zgłosili się, lub ustano­
wionemu kuratorowi informacyi udzielili, 
albo też iunego pełuomoenika sobie ustanowili.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 25go czerwca 1883.

L 6268. (4716 1— 3)
O. k sąd obwodowy w Tarnopolu, za­

wiadamia niniejszem Herscha Cnuwena, że 
pod dniem 11 maja 1883 do l. 6268 wniósł prze­
ciw niemu Beri Stein prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty na sumę wekslową 56 zł. 36 ct. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
jego pobytu ustanowiono dlań na jego ko­
szta i niebezpieczeństwo kuratorem pana 
adw. dra Mantla z zastępstwem pana adw. 
dra Horowitza, któremu też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Herscha Chuwena, 
by ustanowionego kuratora należycie poin­
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 15 maja 1883.

L. 12165. (4754 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu Kazimierę Złotnicką, iż w sprawie 
spadkowej po ś. p. Wincentym Duninie 
Karviickim, dnia 29 czerwca 1870 w Kra­
kowie zmarłym, celem doręczenia jej uchwały 
z 19 maja 1882 1. 9374 w przedmiocie przy­
znania i zaasygnowania kwoty 89 zł. 53 ct. 
z funduszów masy spadkowej pełnomocnikowi 
tejże adw katowi drowi Maehalskiemu usta­
nowiony został kuratorem dr. Pieniążek ad­
wokat w Krakowie z substytucyą adwokata 
dra Schoena i temuż uchwała ta doręczoną 
została.

Rzeczą tedy jest Kazimiery Złotnickiej 
udzielić temuż kuratorowi potrzebnej infor­
macyi lub innego zastępcę sobie ustanowić 
i o tem sądowi donieść, inaczej złe skutki 

, sama sobie przypisze.
Kraków, 1 czerwca 1883.

| L. 8006. (4823)
i C. k sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił zma- 
| zanie firmy: Z. Erdstein i Spółka w Stani­

sławowie z tem, że spółkami jawnymi są : 
Zacharjasz Erdstein i Szymon Erdstein i że

piewszemu służy tylko prawo zastępywania 
spółki i podpisywania firmy.

Stanisławów, 11 iipca 1883.

L. 3678. (4829)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do wiadomości, że 13 września 1848 r. 
zmarł w Wieliczce bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli Roman Kostkiewicz.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie są 
wiadomi spadkobiercy, a zwłaszcza ci, którym 
przysłużą prawo do spadku przez głowę ojca 
spadkodawcy, Michała Kostkiewicza, przeto 
wzywa sąd takowych, by do dnia 20 czerw­
ca 1884 roku w sądzie tutejszym się 
zgłosili i deklaracyę do spadku tem pewniej 
wnieśli o ile że inaczej spadek, dla którego 
ustanowiono kuratorem p. Lubina Rogawskiego 
z Wieliczki deklarowanym spadkobiercom 
przyznanym zostanie.

Wieliczka, dnia 20 czerwca 1883,

L 3597. (4715)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi­
sanie. do rejestru firm pojedynczych firmę: 
„A Muller księgarnię i handel mąką w Hu- 
czaczu".

Stanisławów, 4go kwietnia 1883.

L. 2743. (4714)
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że firma „M. bar. Błaźowski handel 
wapna w Buczaczu11 wykreślono z rejestru 
fiim handlowych.

Stanisławów, 4 kwietnia 1883.

Konkursa.
L. 1330. (4830 1— 3)

Przy Wielickim c. k. Zarządzie salinar­
nym jest do obsadzenia posada dozorcy szy­
bu z płacą, miesięczną 32 zł wolnem miesz­
kaniem lub kwaterunkowem 48 zł. rocznie i 
z prawem do poboru systemizowanej ordy- 
naryi soli, a wypadkowo posada pomocnika 
sztajgra z płacą miesięczną 26 zł wolnem 
mieszkaniem lub kwaterunkowem rocznie 40 
zł. i prawem poboru systemizowanego de­
putatu soli.

Ubiegający się o posadę dozorcy szybu 
mają wnieść najdalej do 16 sierpnia 1883 
roku podania z udowodnieniem dokładnej 
znajomości tutejszej kopalni i manipulacyi 
kopalnianej, jako też języka krajowego i zu­
pełnego zdrowia przy załączeniu świadectwa 
z ukończonej szkoły górniczej, w przepisanej 
drodze do e. k. zarządu salinarnego.

Pierszeństwo mają kompetenci wojsko­
wi, posiadający wymienione warunki uzdol­
nienia

Ubiegający się zaś o posadę pomocnika 
sztajgra mają podania w terminie wyż ozna­
czonym wnieść przez swe przełożone urzęda 
dołączając świadectwo z ukończonej szkoły 
górniczej.

C. k. Zarząd salinarny 
W Wieliczce, 18 lipca 1883.

L. 5457. (4747 3— 3)
Posada radcy wyższego sądu krajowe­

go we Lwowie z poborami VI klasy rangi 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do 9 sierpnia 1883 do Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, duia 13 lipca 1883.

L. 5294. (4797 2— 3)
Posada, ewentualnie więcej posad sy- 

stemizowanych dyetaryuszów tabularnych 
przy c. k. sądzie krajowym lwowskim z pła­
cą dzienną 1 zł. 30 ct. w. a. prawem posu­
nięcia się na wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 
ct. w. a i prawem emerytury (prowizyi) po 
upływie 10 letniej służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
nanipulacyi sądowej, wiadomości języków kra­
jowych (polskiego, ruskiego i niemieckiego) 
tudzież języka łacińskiego i złożenia egze- 
minu tabularnego w myśl rozporządzenia z 
dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 D. u. p. do 
dnia 22 sierpnia 1883 do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19  k w ie tn ia  1 8 7 2  Nr. 60  Dz. u p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników 
manipulacyjnych, przy nadaniu powyższych 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostaną, o 
o ile takowi powyż wymaganą specyalną kwa­
lifikację wykażą.

Lwów, dnia 15 lipca 1883.

L. 31499. (473-2 3— 3)
Wydział krajowy ogłasza konkurs na 

jedno dożywotnie wsparcie z fundacyi ś. p. 
Pelagii Russanowskiej w rocznej kwocie 
Trzystu (300) złotych w. a. opróżnione po 
ś. p Piotrze Strzyżowskim.

Ubiegać się o to wsparcie mają prawo 
inwalidzi wojskowi polskiego pochodzenia, 
religii katolickiej wszystkich trzech obrząd­
ków, lub też inne osoby polskiego pocho-
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dzenia religii katolickiej, które w jakimkol­
wiek innym zawodzie zasługi dla kraju po­
łożyły i znajdują w potrzebie.

Prawo nadawania wsparć dożywotnich 
z fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej przy­
sługuje na teraz zastępcy kuratora fundacyi 
J. W. Marszałkowi krajowemu drowi Miko­
łajowi Zyblikiewiczowi, wszakże za dekreta­
mi przez Wydział krajowy wystawionemu 

Podania, ile być może, udokumentowa­
ne, a w każdym razie zaopatrzone świadec­
twami wykazuj!cemi wyznanie religijne i 
ubóstwo petenta, wnosić należy do Wydzia­
łu krajowego w nieprzekraczalnym terminie 
dni 30 od daty Bgo ogłoszenia niniejszego 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*.

Z Rady Wydziału kraj. Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wlk. Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 12 lipca 1883 r.

L. 32877. (4781 2— 3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo­

meryi Wiel. Ks. Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na jedno stypendyum w kwo­
cie trzystu (300) zł. w. a. z fundacyi W y­
stawy krajowej rolniczej i przemysłowej we 
Lwowie z r. 1877 przeznaczonej dla rzemie­
ślników i przemysłowców, którzy zawodowo 
już w kraju wykształceni wiedzę swą i nau­
kę za granic! uzupełnić pragn!. Na pod­
stawie art. VI. listu fundacyjnego, Wydział 
krajowy postanowił nadać tym razem stypen­
dyum stolarzowi.

Nadane stypendyum pobierane będzie 
przez rok jeden, może być jednak pozosta­
wione na czas dłuższy, najdłużej na trzy la­
ta, jeżeliby wydoskonalenie się w zawodzie 
przez stypendystę wybranym wymagało dłuż­
szego pobytu za granicą,.

Kandydaci ubiegający się o to stypen­
dyum winni najdalej do końca sierpnia b. r. 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe- 
wego i dołączyć do nich: metrykę, świade­
ctwo moralności, świadectwo ubóstwa i po­
świadczenie nabytego w kraju zawodowego 
wykształcenia w stopniupowyżej wskazanym.

Nadto winni kandydaci w podaniach 
swoich wskazać szczegółowo program i cel 
podróży a Wydział krajowy nadając stypen­
dyum może nadto wytknąć stypendyście kie­
runek, w jakim i miejscowość w której uzu­
pełnić ma swoje wykształcenie. Wreszcie 
przedłożyć mają kandydaci także pisemne 
zobowiązanie się, że w razie uzyskania sty­
pendyum, po wykształceniu się za granicą 
wykonywać będą swój przemysł w kraju 
przez lat dziesięć. Stypendysta, któryby nie 
dopełnił tego warunku po otrzymaniu sty­
pendyum, obowiązany będzie zwrócić funda­
cyi kwotę otrzymaną tytułem stypendyum 
wraz z 6°/0.

Wypłata stypendyum odbędzie się w 
dwóch równych ratach półrocznych z góry. 
Pierwsza rata wypłacona zostanie stypendy­
ście w chwili wyjazdu za granicę, druga 
zaś po upływie sześciu miesięcy, jeżeli sty­
pendysta wykaże się, że w pierwszem p ó ł­
roczu pobytu swojego za granicą zastosował 
się do przedłożonego w konkursie programu 
podróży a ewentualnie i do dyrektywy przez 
Wydział krajowy wytkniętej. Wrazie gdyby 
stypendysta nie uczynił zadość temu warun­
kowi, Wydział krajowy może mu odmówić 
wypłaty drugiej półrocznej raty stypendyum.

W e Lwowie, dnia 9 lipca 1883.

Upadłości.
L. 3603. (4783 3— 3)

Zawiadamiam niniejsze/n wszystkich 
wierzycieli masy konkursowej Markusa Orta 
z Buska, że do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa a zarazem tak­
że celem możliwego zawarcia ugody termin 
nowy w tutejszym sądzie na dzień 31 lipca 
1883 o godz. 9 przed południem wyznaczo­
ny został.

Busk, dnia 1 lipca l S ^ .
PILARSKI.

L. 51 k. k. (4757 3 - 3 )
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

rozbiorowej Jakóba Hirscha, protokołowa­
nego handlarza piwem i dzierżawcy propi- 
nacyi miejskiej w Kołomyi, wyznaczam po • 
nowny termin na dzień 14 września 1883 
o godz 9 rano.

Kołomyja, 7 lipca 1883.
Komisarz konkursowy:

ANDRZEJOWSKI,

L. 6405. (4756 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni-

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jako też w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. 
z r. 1869 obowiązuje, położonego nierucho- j 
mego majątku Samsona Steina kramarza w i 
Kosowie i że do kierowania tym konkursem : 
ustanowionym został jako komisarz konkur- ' 
sowy c. k. sędzia powiatowy w Kosowie, | 
zaś jako zawiadowca tejże masy p. adwokat j 
dr. Wilkowski tamże.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby swe z którego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- i 
ku do dni 60 wedle przepisów ust. konk. i . 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw ■ 
prawnych w tut. sądzie zgłosili, i aby na 
terminie na dzień 20 września 1883 godz.
9 przed południem w sądzie kosowskim do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym terminie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli ustanawia się termin 
na dzień 26 lipca 1833 godz. 9 rano, ra 
którym wierzyciele do komisarza konkursi ■ . 
wego zgłosić sj\  mają. j

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, [ 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie ! 
zamianowanym. j

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
lwowskiej* ogłoszone.

Kołomyja, dnia 5 lipca 1883.

Doniesienia prywatne.
♦ A A A A A A A A O I A A A A V A «

W Stowarzyszeniu -
55 P r a c y  K o b i e t "
rozpoczął się znowu a o w y  k n r s  s u k i e n  
d a m s k ic h  połączony z ć w ic z e n ia m i 

p r a k t y c z n e m i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

"UKTiniejszem polecam moją od 20 lat istnie- 
jącą

F A B B IA B S flE
pod firmą :

W . Mieding
p rzy  ul. J a g ie lloń sk ie j 1. 20  w e Lwowie.

Przyczem zapewniam, że mój Zakład 
w niezem nie ustępuje podobnym zakładom 
po za granicami naszego kraju.

Wszelkie zlecenia z prowineyi uskutecz­
niam jak najsumienniej.

C E N Y  U M I A R K O W A N E
_____________________(3011 9 ?)

F abryka K orków

-2*
£

a
£

Ł. J. Malewski
I r w ó w ' ,  

u l .  D o m i n i k a ń s k a  1. 5 .
poleca swą fabrykę korków do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł. 
______________  (9 7 -1 2 )

założona w r. 18 77 .

L. 24 k.k. (4739 3 - 3 )
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

konkursowej Mojżesza Ziegellauba, kramarza 
w Kołomyi, dodatkowo zgłoszonych wyzna­
czam termin na dzień 3 sierpnia 1883 o 
9 rano.

Kołomyja, 26 czerwca 1883.
Komisarz konkursowy: 

ANDRZEJOWSKI.

L. 27531. (4836)
Podaję do wiadomości ogółu wierzycieli 

masy konkursowej Karola Wilda, że projekt 
repartycji masy złożony jest do przejrzenia 
u zarządcy masy adw. dra Sesuilskiego, drugi 
zaś egzemplarz u podpisanego komisarza 
konkursowego.

Zarzuty przeciw projektowi mogą być 
wniesione do 28 lipca 1883, zaś do rozpra­
wy nad zarzutami wyznaczam termiu w są­
dzie tutejszym ua dzień 2 sierpnia 1883 o 
godz 10 przed południem.

Lwów, dnia 16 lipca 1883.
C. k. radca sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy :
RAMSKI.

aC ac as x  ac as aoc as ac ac »  ac ae a<

K Koncesjonowana przez i r .  Rząd m m li  X
k Loterya Kincsem SM Xf j  węgierskiego klubu jeździeckiego (Jockey Club) r : X  w Buda - Peszcie. X
n Ciągnienie pod kontrolą rządową X
X rozpocznie się X
H dnia 22 p aźd ziern ik a 1 8 8 3 . |j
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M asę do zapuszczania po­
sadzek * K rochm al (Glanzstarke) 

oba artykuły odpowiedne zu­
pełnie celowi, pierwszy w najtrwalszej 
jakości, jak go nikt inny (z naśladujących) 
dostarczyć nie może, po cenach stałych 
najtaniej, jak niemniej p apier p er­
gam inow y do zatykania słoików, za­
wierających zagotowane owoce, 5 centów 
od arkusza; b iały  syrop 40 cnt. od 
kila, nakoniec czysty ocei w inny, 
które ostatnie trzy artykuły zapobiegają 
fermentacyi zagotowanych owoców, poleca

O. T . W ln c k le r
we LWOWIE. (4640 4—3)

K O O O O O O O O O K
CJ. k. Uprzywilejowane 

OK9TO nowego systemu
posiadające następujące przymioty jakoto :

1) Przy luftowaniu świeżego powietrza 
strzeże od przeciągów, 2) nie posiada zawias, 
przeto otwiera się lekko, a zamyka się bardzo 
silnie, nie podlega nigdy spaczeniu i niezamar- 
za, czyszczenie odbywa się obu stron w pokoju.

Bliższe wyjaśnienia a ewentualnie zamó­
wienia przyjmują się przy ulicy Ł y c z a k ó w -  
s k l e j  1. 3 9 .  (4583 6— 6)

Wojciech Smerefoa.
K O O O O O O O O O K

Dr. WENANTY PIASECKI
specyalista • wodolekarz 

*e Lwowa,
ordynuje w tym roku jak lat poprzednich 
w swoim zakładzie przyrodo-leczniczym

na Klemensówce w Zakopanem.
Poczta i telegraf w miejscu. Kuchuia dla cho­
rych w własnym zarządzie, stosownie do po­
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu 
lekarza. Prospekta i cenniki rozsyła zarząd 

na żądanie.
____________  (4176 6 - ? )

Księgi gruntowe.

slkiła-ćL 
Piwa ołomunieckiego

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
«1la C*alicyl i Bukow iny w beczkach i flaszkach

u ELIASZA HERTERA
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

(3644 6— 3)
L. 5398, _

Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Sienków z miejscowością 
Dąbrowa składa się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 28 
lipca 1883, na którym ewentualnie rozpra­
wy przeprowadzone zostaną

C. k. sąd powiatowy.
R a d z ie jów ,| d n ia  16 lipea 1883.

L. 6635. (4834-
0. k. komisya hipoteczna w Limano) 

wej ogłasza, że złożyła arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemi spisami i mapami 
hipotecznemi, odnoszące się do zależenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Z desie w tutejszym c. k. sądzie do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
25 lipca 1883, na którym w razie zgłosze­
nia zarzutów dalsze dochodzenia prowadzo­
ne będą

Limanowa. 18 lipca 1883.

1  Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
|| i  l is te m  p® c li  w a ln y m .
i
jń  w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki b e z  b o liL  
|| Pudełko. 40 centów.
NI Olejek taninowy oezyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pom ada c h i n o w a , włsowe 1 /,apobiega wypadaniu włosów-~tH
W 7 a J o  o f c m a l r a  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, i utrwa- [0 1
VV 0 ( . i a  r i lG I ln w c I ą  |a barwę i połysk tychże. —  Flakon 80 ct. i f l l

J. IHNAT0 WICZ, |
magister farmacyi i chemik sądowy.

H I Fabruka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 .
i  (3787 5— ?)

K A ZIM IE R Z L E W IC K I
CUÓfnsy sk ła d  d la  C3-a83^yi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
w e L* w o "w i e u. 1 i <? jfł T  rybnnalska 1. <3

m iło& @ ny  w  r o k u . JM4S,

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

poleca panom RestauratoromButy szklarnie na piwo
m ierzące 1 liter, l ł/2 litra, 2 litry i 3 litry.

Papier z c. k. uprzyw. falry11 papieru „Sehloglmiihl
V


